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m i e j s c o w a

miesięcznic bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu

P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a

4^0 I miesięcznie z przesyłką pocztową 
5.36 I

Za granicą 7.0® Zt.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz ł-szpaltow y mili­
m etrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwy.tłe za 
tekstem  i s  gr.. za w iersz 1-szpaltowy milimetro­
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 g r , 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło­
szenia kii.pno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
sirona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scow e 30% droższe.
F». K O. 141.690.

S tan  g o sp o d arczy  
Polski.

Na stan gospodarczy każdego kraju skła­
da się szereg szczegółów mniej lub więcej 
Ważnych, mniej lub więcej skomplikowa­
nych, w iążących się ściśle ze sobą i naw za­
jem na siebie w pływających. Nie potrzeba 
Jednak wcale w szystkich ty ch  szczegółów 
Przytaczać, aby mieć obraz sytuacji dane- 
«o kraju. W ystarczy  w ybrać momenty nai- 
istatniejsze, najcharakterystyczntejsze. ^  
takieto charakterystyczne momenty uważać 
aależy: produkcję, stan zatrudnienia, komu­
nikację, handel zagraniczny, ceny, kredyt,

Nota posła .hogomołowa
w  spraw ie  za m a c h u  n a  Lizarew a.

stan banku emisyjnego oraz innych b a n k p w .
Chcąc jednak należycie z o r jm to w a i  się 

w  sytuacji gospodarczej Polski w  chwili o- 
becnej, w  szczególności w pierwszym  kw ai- 
tale 1928 r., n,ie w ystarczy  wdać 
ilość cyfi i danych wyłącznie z tego tylko 
okresu czasu; należyty obraz '.tanu izeczy 
ńioże nam dać baczne śledzenie poszczego - 
nych objawów życia g o sp o d a rc ze g o  ^  10 
stałym  rozwoju w  ciągu contjmmej kilku­
nastu miesięcy, bo tylko ooró znawcze ze­
stawienie pewnych charakterystycznych 
momentów z różnych okresów czasu w ska­
zuje dopiero, czy pewna gałąź gospodaistw a 
zmierza ku lepszemu, czy te ż  przeciwnie.

Przypatrzm y się tedy ty  n czynnikom u 
nas w okresie jediego roku, t. j. od m arca 
ly27 po luty względnie m arzec 1928.

Z produkcji oczywiście nie można u- 
Względnić w szystkich gałęzi w ytw órczości; 
decydujące dla ogólnej sytuacji są jedynie te 
Potężne gałęzie w ytwórczości, k tóre repre­
zentują największą w artość majątkową, któ- 
re stanowią podstawę tak dla innych gałęzi 
Produkcji wewnętrznej, jak i Jia eksportu 
Zagranicę, a więc u nas produ .cja węgla,. 
Surówki żelaza, stali i cynku.

Co do węgla, to  rozpoczynam y jego pro» 
dukcję w  marcu 1927 sumą 3,002-000 łonn, 
Poczerń następuje pewne osłabienie, w y w o ­
łane najprawdopodobliej porą letnią; od 
sierpnia począwszy poczyna się wzmożenie 
óiodukcji, dosięgające w  styczniu b. r. m a­
ksymalnej cy try  3,454 tysięcy tonn, poczeni 
luty zniża się ku 3,271 tysięcy tonnom. Na­
leży tedy przyjąć, że sytuacja w produkcji 
^ęgla , w brew  złowrogim piognozom, utrzy­
muje się na jednym  mniej więcej poziomie, 
Wykazując raczej tendencję zwyżkową.

Surówka żelaza, w ykazująca w m ar c l  
*927 cyfrę 47,7i tysięcy tona, yzrasta  w paź­
dzierniku 1927 do 62,4 tysięcy tonn i w  'u- 
łVm 1928 utrzymuje się jeszcze na w ysoko­
ści 84,4 tysięcy tonn, zaczem tendencja 

• ̂ y y żk o w a w tej gałęzi przejawia się w y­
bitnie.

Produkcja stali utrzym uje się wciąż na 
Jednym poziomie, bo jakkolwiek m arzec 1927 
Wykazał cyfrę 114,4 tysięcy tonn, zaś luty 
l928 jedynie cyfrę 102.4 tysięcy tonn, to je­
dnak objaw ten nie jest niepokojący, albo­
wiem w  rzeczonym okresie czasu kilkakro- 
■luje dostrzegam y wahania, sięgające nawet 
■łp.000 tonn- miesięcznie, które jednak nastę­
p i e  doznają z powrotem  w yrów nania.

Produkcja cynku trzym a się konsekwen- 
Uie w całym  tym okresie cyfry 12— 13 ty- 

sięcy tonn.
Bardzo korzystnie przedstaw ią się roz- 

^Vi stanu zatrudnienia, w yrażający s.ę 
'^Czególnie w ilości bezrobotnych, zarejes-

W niedzielę, dnia 6 b. m. w  godzinach 
przedpołudniowych, poseł Związku S. R. R. 
w Polsce Bogomolow przesłał Ministrowi 
spraw  zagranicznych Zaleskiemu następują­
cą notę, datow aną dnia § maja b. r..:

Panie M inistrze!
W czoraj o godzinie 4’20 popołudniu, 

przy wyjeździć handlowego przedstawicie­
la Związku S. R. R. Lizarew a z gmachu po­
selstwa w  zamkniętym samochodzie w  to­
w arzystw ie sekretarzy przedstaw icielstwa 
handlowego pp. Diakonowa i Makarenki, na 
rogu ulic Wilczej i M arszałkowskiej, nieda­
leko poselstwa dano trzy  strza ły  do znajdu­
jącego się w  automobilu p. Lizarewa, przy- 
czem przy trzecim strzale rew olw er zama­
chowca zaciął się. Kierunek kul, które prze­
biły automobil dowodzi, iż strzelający ceło- 
ryał w  siedzącego w  automobilu p. L izare­
wa. Po zacięciu się rewolweru zamachowiec 
rzucił się do ucieczki w  ulicę M arszałkow­
ską i usiłował ukryć się w  podwórzu domu 
■Nr. 68, w którym  mieszczą się tak zw. 
Związek Rosyjskiej M łodzieży (Nr. miesz­
kania 4) i Rosyjski Komitet (Nr. mieszkania 
11). Przewodniczącym  tego ostatniego jest 
znany Siemionów, którego w ysłania z gra­
nic: Polski domagało się poselstwo sowiec­
kie w roku ubiegłym, po zabójstwie posła 
W ojkowa,

Biorąc pod uwagę, że zamach był do­
konany w  pobliżu poselstwa i w  porze, w 
której codziennie wyjeżdżam  automobilem 
na spacer w tym  kierunku, przypuszczam, 
że zamach był organizowany na mnie i że 
zamachowiec omyłkowo Wziął siedzącego 
w automobilu p. Lizarewa za mnie.

Zamachowiec Jurij Wojciechowski, 
C/Jonek emigranckiej terrorystycznej orga­
nizacji był już tematem rozmów m iędzy po­
selstwem  Z. S. R. R. i polskiem M inister­
stwem spraw  zagranicznych. W edług posia­
danych przez poselstwo wiarygodnych in­
formacji, wymieniony Wojciechowski ucze­
stniczył w  organizowaniu zabójstwa posła 
sowieckiego W ojkowa przez Kowerdę. W 
związku z tem dnia U czerw ca r. ub. radca 
poselstwa Kociubiński miał rozmowę z od­
powiedzialnym urzędnikiem M inisterstwa 
spraw  zagranicznych. P. Kociubiński w ska­
zał, że Wojciechowski jest jednym z orga­
nizatorów zabójstw a posła W ojkowa i że 
za pośrednictwem jego tj.. Wojciechowskie­
go prowadzoną jest korespondencja między 
bułoem igianckim i terro rystyc niemi organi­
zacjami w  Polsce i w  innych państwach za­

chodniej Europy. Panu Kociubińskiemu o- 
biecano zbadać tę sprawę, lecz wspomniany 
już urzędnik M inisterstwa spraw  zagranicz 
nych odrazu oświadczył, że nie dopuszcza 
myśli o udziale W ojciechowskiego w za­
bójstwie posła W ojkowa, ponieważ osobiś­
cie go tj. Wojciechowskiego zna. Następne­
go dnia zakomunikowano p Kociubińskiemu, 
że śledztw o nie potwierdziło udziału Wojcie­
chowskiego w  organizowaniu zabójstwa po 
sla W ojkowa. Dnia 24 czerw ca r. ub. zastę­
pca naczelnika w ydziału polskiego i państw 
bałtyckich w  Komisariacie ludowym spraw 
zagranicznych p. Karski w ręczył pierw sze­
mu sekretarzow i polskiego poselstwa w Mo­
skwie hr. Ponińskiemu spis najbardziej 
czynnych członków terrorystycznych órga 
nizacji rosyjskich emigrantów, kiórych dal­
sze przebyw anie w Polsce przedstaw ia nie 
bezpieczeństwo dla stosunków sowiecko- 
polskich. Pod numerem 8 w powyższym  spi­
sie figurował Jurij Wojciechowski.

Dokonany wczoraj zamach dowodzi, ż: 
mimo zwrócenia uwagi przez poselstw'o so 
wieckie M inisterstwu spraw  zagranicznych 
na to, że terrorystyczna działalność i p rzy­
gotow yw ania zamachu na przedstawicieli 
rządu sowieckiego w Polsce nie ustają Rząd 
polski nie zastosow ał żadnych stanowczych 
środków dla zlikwidowania istniejących te r­
rorystycznych organizacji. W  szczególności 
potwierdzeniem nieprzeryw ającej się terro ­
rystycznej działalności białoemigrancki.ch 
organizacji była spraw a Trajkowicza a osta­
tnio sprawa W alentynowiczówny.

Nie bacząc na dokonane w odpowied­
nim czasie przez W alentynow iczówny u- 
przedzenia, ze strony Rządu polskiego nie 
przedsięwzięto żadnych środków dla istot­
nego uchronienia od niebezpieczeństwa so­
wieckich przedstawicieli w  Polsce. Przed*, 
wnie w  związku ze spraw ą W alentynow i­
czówny, słuszność informacji której potw ier­
dził zamach W ojciechowskiego, białoemi 
grancka d część polskiej p rasy  przeprow a­
dziła kampanję przeciwko poselstwu so­
wieckiemu.

Wogóle należy zaznaczyć, że po pierw ­
szy d i dwóch kolejnych zamachach (obecny 
jest .już trzecim w ciągu ostatnich U mie­
sięcy, zamach Koiwerdy, Trajkow icza i W oj­
ciechowskiego) białoem igrancka i część pol­
skiej prasy przeprow adza kampanie, któ­
rych sens sprow adza się do tego, aby te 
godne noteoienia zamachy przeprowadzone 
ze. strony terrorystycznych organizacji, sta­

wiających sobie za cel stworzenie pow aż­
nych konfliktów między obu państwami, 
przedstawić w  świeitle bohaterskich czy­
nów, co było pośrednią do nich zachętą.

Uważam za niezbędne w yrazić w  jak 
najbardziej kategoryczny sposób protest 
przeciwko bierności w ładz polskich w sto ­
sunku do akcji białoemigranckich te rro ry s­
tycznych organizacji na terytorium  R zeczy­
pospolitej Polskiej, k tóra ma za swój cel 
przygotow ywanie i w ykonyw anie zam a­
chów na życic przedstawicieli Związku So­
w ietów  w  Polsce. O dokonanym wczoraj 
zamachu podałem do wiadomości mojego 
rządu i po utrzymaniu od niego instrukcji 
pozwolę sobie raz jeszcze powrócić do tej 
sprawy.

Zechce Pan, Panie Ministrze przyjąć 
w yrazy  mego pełnego szacunku i pow aża­
nia. Bogomołow, m inister pełnomocny i po­
seł nadzw. Z. S. R. R. w Polsce.
■ SA

W czoraj został skonfiskowany Nr. 105 
czasopisma „Kurier C zerw ony” za zamiesz­
czenie art. pt. „Hola panie poślę sowiecki”, 
w  którym  fałszywie oświetlona została no­
ta, wręczona przez posła sowieckiego p. 
Ministrowi spraw  zagranicznych.

p a ń s t w o w a  r a d a  k o l e j o w a .
Warszawa, 8 maja. (Tel. wł.). W czoraj­

szy „Monitor Polski” ogłosił obwieszczenie 
M inistra komunikacji,. zawierające spis człoii 
ków Państw ow ej R ady Kolejowej. Spis po­
dzielony jest na 6 grup. P ierw szą grupa o- 
bejrnuje przedstawicieli M inisterstw  przem y­
słu i handlu, rolnictwa, poczt i telegrafów', 
robót publ., spraw  w ew nętrznych i w ojsko-' 
wych. Do drugiej grupy, przedstawicieli 
miast, weszli ze Lwowa p. Strzelecki Jan 
i Hausner Artur. Do trzeciej grupy, przed­
stawicieli powiatowych ciał sam orządo­
wych, weszli z W ojew ództwa lwowskiego 
inż. Rybicki Stanisław  i Lubomirski Andrzej. 
Do czwartej grupy, przedstawicieli organi­
zacji gospodarczo-społecznych, weszli ze 
Lwowa Tenner Ludwik i Hóflinger Tadeusz. 
Do piątej grupy, przedstawicieli dyrekcyj- 
nych rad kolejowych, weszli ze Lw ow a inż. 
Żarnecki Kazimierz i dr. Kowalewski Kon­
rad. Szóstą grupę stanow ią członkowie mia­
nowani przez Ministra komunikacji.

°Wanych w  państwowych Urzędach po-
'^ d n ic tw a  pracy. Ilość ich w m aicu 1927 r. 
I Unosiła jeszcze 205,8 tysięcy, w  miesiącach 
Pnich opadła znacznie, podnosząc się z na- 
r£ńiem  zimy, nie przekroczyła. jednak już 

o 178.4 tysięcy, a oczywiście obecnie 
h,°bęc nastania wiosny, może tylko doznać 
Uniżenia.

fc. Uwzględniając w  handlu zagranicznym 
|  ■ me ostateczne saldo, stwierdzić się mu- 

’ postępuje ono w  kierunku wybitnie u-

jemnym. O ile w marcu 1927 w ykazało ono 
jeszcze plus 1 miljon zł., to już w następnym  
miesiącu w ykazało minus 49,3 milj. zł., w 
maju wzrosło do 85.4 milj. zł., następnie za­
czyna się nieco poprawiać, ostatecznie jed­
nak w  marcu b. r. saldo ujemne dochodzi do 
163,8 milj. zł. Ta ostatnia pozycja znajduje 
jednak swe uzasadnienie w specjalnie wzmo­
żonych zakupach zagranicą wobec grożącej 
w  tym  czasie waloryzacji ceł, a szereg za­
rządzeń w ładz, zw łaszcza w  dziedzinie cel­
nej, spowoduje niewątpliwie już w najbliż­
szym  czasie zw rot ku lepszemu, co już zna­
lazło w yraz 'p rzekonyw ujący  w  olbrzymim 
spadku ujemnego salda w kwietniu 1928.

Komunikacja kolejowa i jkretow a w y ­
kazuje poważny rozwój, podnosząc się w 
szczególności na kolejach z sumy 14,4 tysięcy 
wagonów w  marcu 1927 ido, sumj 16,2 ty ­
sięcy wagonów w tymże miesiąca 1928 r.

W skaźnik cen w  zakresie kosztów  u- 
trzym ania w zrósł od m arca 1927 z 116 do 
119,3 w  m arcu 1928, zaś wskaźnik kosztów 
żywności, k tóry  w  poprzednich miesiącach 
nieco się podniósł, ostatecznie po roku w ra ­
ca do dawnego poziomu 140.

Dla rozwoju gospodarstw a najważniej­
sze .są stosunki w  kredycie, w  banku emi­
syjnym  i w  innych bankach. W  tym kierun­
ku ujawnia się rozrost w  szaionem wprost 
tempie. I tak nn, obieg pieniężny w zrasta 
w tym  czasie z sumy 1 ,Ó91 milj. zł. do sumy 
1,413 milj. zł„ stan walut w  Banku Polskim 
podnosi się do sumy 843 milj. zł. z 403 milj. 
zł., dyskonto w  tym że banku z sumy 351 
milj. zł, do 495 milj. zł. Taki sam w zrost w i­
doczny je s t w e w szystkich bankach akcyj 
nych, których Jgólne dyskonto podnosi się 
z 186 nnlj. zł. do 254 milj. zł.,  ̂ a w kłady w 
kasach oszczędności ze 181 milj. zł. do 254 
milj. zł.

Te ostatnie pozycje, dowodzące żyw ot­
ności, ruchliwości i .Rspansji życia gospo 
darczego, przedstawiają się tak wybitnie 
korzystnie, że, niwelują zupełnie pew ne nie- 
znaczne zresztą załamania w  innych dzie­
dzinach i przyczyniają się do tego, żfc o sta te ­
czny obraz rozwoju gospodarczego Polski 
w1 tym  okresie przedstaw ia się bezw arun­
kowo korzystnie

BUDŻET M. S. WOJSK. W KOMISjI 
SEJMOWEJ.

Warszawa, S maja. (Tel. wł.). Jak się 
dowiadujemy, Prezydjum  Komisji budżeto­
wej otrzym ało wiadomość, że P an  M arsza­
łek Piłsudski nie weźmie udziału w  czw art- 
kowem posiedzeniu Komisji budżetowej, na 
którem  rozpatryw any będzie budżet M. S. 
Wojsk. Pana M arszałka zastąpi pierwszy 
W iceminister gen. Konarzewski

CHINY W OGNIU.
Tokio, 7 maja. (PAT). Departament 

marynarki postanow ił wysłać z K re do 
Jang-Tse 8 kontrtorpedowców, z ć-zasebo 
do Swatou 7, a z Mazuru do Szanghaju 4. 
Naczelnym dowódcą wszystkich wojsk, któ­
re w ysłane zostaną do Szantungi w liczDie 
13.000, mianowany został b. m inister wojny, 
eenerał Ugaki.

Osaka, 7 maja. (PAT). Korespondent 
dziennika „Asaki“ telegrafuje z Sinaniu bu­
dzące grozę szczegóły' okrucieństw, popeł­
nianych na obywatel3*"1' japońskich.

W iedeń, 8 maja. (PAT). W edług do­
niesień dzienników z N. Yorku, am erykań­
ski departam ent marynarki zapowiedział wy­
słanie 11.000 marynarzy amerykańskich do 
Chin dla ochrony obywateli i interesów 
amerykańskich. Na wodach azjatyckich znaj­
duje się obecnie 61 amerykańskich okrę­
tów wojennych.



G ro źb a  w ojny  
ch iń sko -jap o ń sk ie j ?

Groźny konflikt między rządem  genera­
ła Czang Kai Szeka, a Japonią, którego przy 
czyną są krw aw e walki oddziałów cliińskich 
z japońskiemi w  Tsi-Nan-Fn, komplikuje i tak 
zawiłą sytuację wojenną w  Chinacn, siać się 
może źródłem poważnego m iędzynarodowe­
go niebezpieczeństwa.

Japończycy ze względów politycznych 
i ekonomicznych mają dw a główne obszary 
zainteresowania w państwie chińskiem: 
Mandżurię i prowincję Szantung. P rzez 
dłuższy, czas Japonia popierała konsekwen­
tnie generała, C zang-i so-Lina, w ładcę M an­
dżurii, k tóry  obecnie w łada Pekinem i re 
prezentuje konserw atyw ną Północ chińską, 
walczącą z radykalnem  Południem. Z pow o­
du pomocy japońskiej i spowodowanych 
przez Japonję. utrudnień komunikacyjnych, 
zeszłoroczna ofenzywa Czang Kai Szeka na 
Pekin skończyła się niepowodzeniem. Lecz 
zwolna poczęły napływ ać wiadomości, : 
stosunki między rządem  w Nankinie a J a ­
ponią, poczynają się zacieśniać- i że rząd 
rnikada gotów  jest przenieść -woje sym pa­
tie z Północy chińskiej na Południe.

Krwawe -wypadki w Tsi-Nan-Fu prze­
ryw ają ten proces. Jest rzeczą oczywistą, że 
obecność wojsk japońskich w prowincji 
Szantung była cierniem w oku nacjonalisty- 
ków chińskich. P rzytem  armie biorące u- 
dział w wojnie domowej chińsKie.i, dalekie 
są od dyscypliny, obserwowane] w  armiach 
normalnych Japończycy tw ierdzą, że gru­
py żołnierzy chińskich napadły, oddziały ja­
pońskie, poczęły m ordować członków kolo­
nii japońskiej i grabić ich własność. Rząd 
w Nankinie znów twierdzi, Japończycy 
prowokow ali ludność, żW1 strzelali do niej 
i do .żołnierzy chińskich i dzięki temu, m inn 
ustępliwości dowództwa chińskiego, musiało 
przyjść do bardzo kiw aw ego storcia.

Rząd generała Czang Kai Szeka pro­
testuje przeciw  obecności i akcji korpusu in-

Z Se mu i Senatu.
Budżety Ministerstw: pracy i opieki społecznej, spraw'edjiwości, orvaz 
wyznsń relig. i ośw. powsz. w sejmowej Komisji budżetowej. — Po­

siedzenie Senatu. — Ukonstytuowanie się Komisji senackich.

terw encyjnego japońskjegj r hinach.
Z drugiej strony Japonja w ysy ła nowe oa- 
działy na miejsce starć i mówi się o możli­
wości poważnej interwencji japońskiej, któ­
ra róum ałaby się wojnie chińsko-japońskiej, 
groźnej ze względu na sytuację m iędzynaro­
dową. Zaznaczyć przyte n należy, że Czang 
Tsp Lin przy łączył się de noty protestującej 
Czang Kai Szeka, . . .

:W; każdym, razie rząd japoński chyba 
tylko, w razie niezbędnej, konieczności 
wszcząłby regularną akcję wojenną na te­

renie, chińskim. Opozycja japońska, dyspo­
nującą połow ą m andatów w  parlametfęję, 
jest stanowczo przeciwna wszelkim zawj- 
kłaniom politycznym, a tembardziej wojen­
nym. Rząd w Nankinie zdołał nawiazać 
przytem  przyjazne stosunki, ze Stanami Zje­
dnoczonemu Energiczniejsza akcja japońska 
w  Chinach, w yw ołałaby ^ p ew n o ścią  nieza­
dowolenie m ocarstw  europejskich

R ów nież i w  interesie Czang Kai Szeka 
nie leży rozdmuchiwanie konfliktu w mo­
mencie, w  którym  przystępuje się do ofen­
syw y na Pekin. Do energiczniejszego w y­
stąpienia przeciw Japonii, m ogłaby go je­
dynie skłonić nadzieja skupienia całych Chin 
wokoło siebie pod hasłem  wojny narodowej 
przeciw cudzoziemcom. Ale możliwość ta 
wydaje się na razie jeszcze odległą.

1 dlatego wolno przypuszczać, żc po 
wymianie groźnych not, incydent w  Tsi- 
Nan-Fu, może być jeszcze zlikwidowany po­
kojowo. (i.)

W czoraj rano rozpoczęły się obrady 
Komisji budżetowej. Komisja przyjęła cały 
budżet Ministerstwa pracy i opieki społe­
cznej bez większych zmian.

Z kolei przystąpiono do głosowania nad 
budżetem M inisterstwa sprawiedliwości.

P rzeji głosowaniem zabrał głos Podse­
kretarz stanu p. C a r ,  udzielając w yjaśnień 
w związku z szeregiem poruszonych przez 
posłów kwestji. W głosowaniu przyjęto cały 
budżet Ministerstwa sprawiedliwości z u~ 

względnieniem kilku drobnych poprawek.
Następnie, po krótkiej przerw ie przystą 

piono do obrad nad budżetem Ministerstwa 
W. R. i O. P. Przed omawianiem fiego bu­
dżetu zabrał głos Minister D o b t  u c k i 
udzielając wyjaśnień co do Poszczególnych 
pozycji ouclżetu i prac ogólnych M inister­
stwa.

Na posiedzeniu popołudniowem zabrał 
głos spraw ozdaw ca poSeł S t i p i ń s k i (BB) 
podkreślając konieczność rozbudowy Szkol­
nictwa powszechnego na w iększa skalę. R ó­
wnież uw aża za niezbędne opracowanie 
projektu ustaw y o .ustroju szkolnictwa śre ­
dniego.

Poseł C z a p i ń s k i  (PPS) zajmuje sta­
nowisko krytyczne specjalnie wobec kon­
kordatu, a dla zamanifestowania swego s ta ­
nowiska wnosi o skreślenie z pozycji uposa­
żeń budżetu w yznań 10 złotych.

Z koleji zabrał głos p. M inister W . R. 
i O. P. dr. D o b r u c k i udzielając, wyja-, 
śnień w  rozm aitych poruszonych przez po­
słów spraw ach. W  dyskusji zabierali gros 
posłowie K a l i n a  (W yzwolenie) i R y  - 
b a r s k i  (KI. Naród.) k tórzy złożyli szereg 
wniosków. Na tern dyskusję przerw ano do 
dnia następnego.

*

Na wczorajszem  posiedzeniu Senatu, po 
złożeniu ślubowania przez senatorów  Łi i z e- 
z i ń s k i e g o  (W yzw.) i O o d l e w s ,  l e ­
g o  (ZLN) z powodu braka porozumienia 
między klubami postanowiono odłożyć

bór czterech członków Trybunału stanu *dc 
przyszłego plenarnego posiedzenia, nato­
m iast uzupełniono porządek dzienny wnio­
skiem komisu regulaminowej o zawieszenie 
postępowania kaniego przeciwko senatoro­
wi Rogule do czasu wygaśnięcia mandatu. 
Następnie Izba przystąpiła do wyborn 
dwóch członków i 1 zastępcy członka komi­
sji kontroli długów państwowych. Oddano 
głosów 95, w  tern białych kartek 25. O trzy­
mali na członków senatorowie Boguszewski 
głosów 69, Januszewski 69, a jako zastępca 
senator E w ert głosów 69. W ybór zatem  zo­
stał dokonany. Następnie przystąpiono do 
spraw y senaiora Roguli. Senator Achmato- 
wiez (BB) przedstaw ił, ż e  komisja powzię­
ła uchwałę, ażeby postępowanie karno-są- 
dowe przeciwko senatorowi Rogule zaw ie­
sić na czas trw ania mandatu. W niosek ko­
misji przyjęto. Po odczytaniu interpelacji 
i wniosków M arszałek oznajmił, że nastę­
pne posiedzenie odbędzie się piawdopodo- 
bnie za miesiąc i o terminie jego senatoro­
wie będą oddzielnie zawiadomieni.

Dnia 7 maja b. r. ukonstytuow ały się 
następujące senackie komisje: Komisja re­
gulaminowa przew odniczący Januszewski 
((W yzwolenie), zastępca Achmatowicz (BB), 
sekretaaz Lempke (BB). Komisja spraw  za­
granicznych i w ojskow a: przewodniczący

Lubomirski (BE), zastępca Kozicki (ZLN, 
sekretarz Miklaszewski (Str. Chi.). Komisja 
praw nicza: przewodniczący Posner (PPS), 
zastępca M akarewicz (Ch. D.). Komisja ad­
ministracyjna i sam orządowa: przewodni­
czący Roman (BB), zast. Rolle (BB), se­
kretarz Gruszczyński (PPS). Komisja gos"p. 
społecznego: przewodniczący Rogowicz
(BB), zastępca ks. Tatom ir (KI. ukr.), se­
k retarz ks. M anagiewicz (BB), komisjąl 
ośw iaty i k u l t u r : przewodniczący Flałusz- 
czyński (Kk ukr.), zast. kopciński (PPS), se­
kretarz Erdmann (Piast), komisja skarbo­
w o-budżetow a- przew odniczący Gliwic 
(BB), zastępca Schreiber (Koło żyd.), sekre-

pierw szy punkt porządku dziennego, tj. wy- ta rz  Sokołowski (PPS).

Sensacyine, a sprzeczne wiadomości
 ̂ R u m u n j i*

BerlLa, 7 maja. (Tek wił.) W ysiany do 
Alba Julia specjalny korespondent „Voss. 
ZeiŁng", opisując przebieg kongresu chłop­
skiego stwierdza, że obrady ikaragre.su dowio­
dły, iż w  .masach chłopskich panuje so ld ar- 
ny nastrój newolucyjny,, gdy  przyw ódcy 
stronnictwa' 'są nłezdecyidowainii i nie1 zgadza­
ją się między sobą. W  zgromadzeniu, które 
odbyło, się po kongresie, wzięło udział 100 
tysięcy chłoipów. Na .zgromadzeniu tern z 
6-ciu trybun przem awiali m ów cy do zebra-' 
nylrf, którzy przeryw ali przemówienia: o-
krzykami: .,Na Bukareszt*’. Na żądanie ze­
branych .zgromadzenie 'Ogłosiło się wielkie m 
zebraniem narodu rumuńskiego' naznaczając, 
że mikt inny w  Runiuniji: nie ma obecnie pra­
wa do reprezentowania ludności- poza zebra­
nymi' chłopami na ikoimgresiie. P o  ptnzemówie-

niiacjhi przyw ódców  zebrani złożyli przysięgę, 
w k tórej oświadczają, iż nie zaniechają walki 
poty; ipóki: rząd1 obecny, k tó ry  od  królu F er­
dynanda- ruf łożu śmierci dokonaj w ym usze­
nia, a obecnie jest tolerow any przez regen­
cję, nie Ustąpi. Zarząd .stronnictwa obrado­
wał następnie do późnego popołudnia. 'Przy­
wódcy organizacji z prowincji żądali odl .po­
sła Maniu, aby  zgodził ślę na. mairsz maso­
w y  dd Bukaresztu, ten jednak oświadczył,, że 
miie. chce mieć nic wspólnego z -krokami! re- 
wolucyjnem'. Wobec nacisku m as przy wód1- 
cy. stronnictwa, chłopskiego Popowicz, Dro- 
becu i Boku zajęli się organizacją m arszu na 
Bukareszt. Ną7 ziairekwtrowainiyich sam ocho­
dach i autobusach, 'wyjechało niezwłocznie 
3000 uczestników kongresu. M arsz ten odby­
wa .się Jb o d  przewodnictwem  Popowicza.

Drugi -odidział pod kierownictwem Drobeett 
w ym aszerow ał przez Fe jus ; Szigetwar.

Berlin, 7 maja. (Teł. wł.) Gała p rasa ber­
lińska w  depeszach z Budapesztu i Buka­
resztu sygnalizuje m arsz n a  B ukareszt od­
działów chłopskich, (które b ra ły  udział w 
kongresie chłopskim w  Ałba Juli? „Voss. 
Zeitung’* donosi, że przewodniczący stranmi- 
ctwiw Chłopskiego poseł Maniu, który wczo­
raj wyjechał do  B ukaresztu celem przedło­
żenia rezolucji kongresu Radzie Regencyj­
nej, w  rozmowie z dziennikarzami o św iad ­
czył, źe wierzy, iż rząd  obecny będzie mu­
siał ustąpić. Poseł Maniu’ osobiście nie po­
chw ala marszu ma Bukareszt, musiał jednak 
ustąpić wiotoee wzburzenia, jakie ogarnę*? 
masy uczestników kongresu. W  końcu poseł 
M aniu zw raca się db dziennikarzy z -prośba’ 
aby  w depeszach swoich poaiłoreślih że na­
rodow a partja  chłopska nie utrzym uje żad­
nych -stosunków z bawiącym na ernTgńac.’1 
ks. Karolem i że nie zam ierza zupełnie .zw ra­
cać się do niego- z1 wezwaniem  de powrotu-

Londyn, 7 maja. (PAT). Bawiący tu  ^  
9-ciu dni jako gość Jonescu i zamieszkały 
w jego rezydencji w  Goodstone ks. Karol ru­
muński, zgłosił się w sobotę do Tow arzy­
stw a Żeglugi powietrznej Imperium z proś­
bą o udzielenie mu dwóch samolotów-. Na 
jednym z nich .fes. Karo] pragnie udać się do 
Rumunji, .drugi zaś miałby mu tow arzyszyć 
w- tej podu oży. Ks. Karol w yraził pragnienia 
r  ozpoczęcia lotu wczoraj w  godzi n a cn ran­
nych. Władzie rządow e, do których zarząd 
T ow arzystw a zwrócił się ,z przedstawienaett 
prośby b. następcy tronu .rumuńskiego, w y- 
raziły  powątpiewanie co. do posiadani? pt7«' 
ks. Kanna odpowiednich dokumentów, nie­
zbędnych do wylądowianiiai n a  terytorgiuinl 
Rurnuuji. Władze oświadczyły, że w  tyck 
warunkacih samoloty angielskie nie mogą -by2'1 
udzielane ks. Karolowi.

W  związku z. tern „DiaMy Expres’* dono­
si, że ks. Kairol nie zamierzał lądować na te­
rytorium Rumunji. Je.cz chciał odbyć lot na4  
Rumunją i .rozrzucić % sam olotu tysiąc- 
egzemplarzy odezw w zyw ającycli s w y J  
zwolenników do  udzielenia .mu pomocy ^ 
razie  pow rotu doi Ruuiiunji. W  obezwie s.wl 
ks. Karol zapowiada' przeprówadzenie sz«' 
.regui reform. Książe oświadcza, ze sytuacji 
obecnia w  Rumunii n araża  fcraij na  śnresznoś^ 
w oczach św iata. Prawdziwa- wolność mioźe 
być zapewniona tylko- w  wypadku w-prowa- 
elzenia. go- na tron. jako w ładcy pi^wego Ą 
dojrzałego1. Parni Lupescu niie jest powodeh 
opwsBczen-ia pirziez. księcia terytorium  Ru- 
'munjii. Odezw a kończy się iOświadczenienT 
„Pragnę powrotu do niego dziecka, fctór® 
chcę zrobić .godlnym spadkobitreą dynastii''-

Bukareszt, 7 maja. (PAT). Agencja Ra- 
dar donosi, że minister spraw  w ew nętrzny 
■Ducia oświaidiozył w  poniedlziałek o  godzinie 
17 przedlstawicielom .prasy, że  -wszystkie od- 
.działy i dlelegaoje włościańskie .powróciły 
już z Alba Julia do miejsc iswego stałego za­
mieszkania. Jediynie bardzo- niewielka liczby 
'uczestników kongresu zachowująca ró w n ik  
całkow ity  spokój, poisuwa -się jeszcze g:ruPa" 
mi ido- okoilic ibandziej odidlailonych. Nie bvł^ 
żadnego w ypadku .godniego .uwagi'. W szyst- 
kie .pogłoski .o znacznej, liczbie zabitych i r a f ' 
nydb .są całkowicie fantastyczne i został^ 
urzędowo1 zdementowanie. P rzyw ódca stron­
nictw a ichłopsikiegO' Maniu przybyw a do sto" 
licy dziisiaj' wieczorem. Miiceprzey opruO''' 
c y  stronnictwa! Michałake powitanA^ został 
dzisiaj n a  tdtworeu \v  Bukareszcie przez ni2'  
wielką grupę przyjaciół..

JANUSZ MEISSNER. 36)

ES K A D R A .
Powieść.

W ira była zachwycona projektom ojca.
Poznań, Milewscy, a potem W arszaw a 

i tam tejsze flirty — w szystko to już żaczy- 
ńało być nudne. Nareszcie coś nowego i o ry ­
ginalnego! Podróż luksusowym sanfocho- 
dem papy przez pola bitew i .szlakiem po­
gromu czerw onh  armji aż do Baranowicz, 
k tóre w yobrażała  sobie niemal w  tnndiach, 
jak i całe Kresy Wschodnie, m iała dla W i­
ry  posmak egzotycznej przygody. Barano- 
wicze same przez się nie nęciłyby jej zre­
sztą, gdyby nie wiadomość, że Tadeusz 
znajduje się .tam w raz z eskadrą i praw dopo­
dobnie nie ruszy się prędko dalej.

Pan Krzemieniecki, k tó ry  w  Baranowi­
czach miał do załatwienia kilka interesów 
banku, staw iajac córce propozycję wspólne­
go wyjazdu, ulegał żądaniu swej pięknej 
małżonki, k tóra z kolei podbuntowała ciotka 
W dziekońska, a to w  celu zbliżenia W iry 
z Tadeuszem, gdyż, jak uważała, młodzi za 
m ało sie widują. 4

— W ojna wojną, obowiązki względem

ojczyzny swoją droga, ale Trzeba i spraw ę 
m ałżeńska pchać naprzód.

Pani Krztm ieniecka w  głębi duszy była 
podobnego zdania i nieraz sama m yślała o 
przyśpieszeniu ślubu: byłoby to uwieńcze­
niem jej życia i ostatecznem  zakończeniem 
obowiązków macierzyńskich.

W praw dzie obowiązki m acierzyńskie 
nigdy nazbyt nie ciążyły pani Krzemieniec­
kiej, która potrafiła rozłożyć je na barki 
licznych bon i w ychow aw ców , do końca uży­
wając młodych lat, ale zawszć byłby to je^ 
den kłopot mniej.

Najmniej entuzjazmu wzbudzała ta  
eskapada w papie. Początkow o naw et opie­
rał się i próbow ał w ypers w idow ać kobie­
tom pom ysł: -

Bójcie się Boga, jaaie dobrodziej i, 
co ja z dziewczyną zrobię w  Baranow i­
czach? Baranowicze, m a  c h e r e ,  Barano- 
wicze, to jest żydow skie miasteczko, w któ- 
rem nie ma nic ciekawego... '

— Nie zapominaj, że tam  jest pan Ta­
deusz, mój drogi.

— W ięc cóż z tego? Przecież nie za­
wiozę mu W iry do koszar!

Mama Krzemieniecka skrzyw iła się z 
niesmakiem.

— F u  e s t d e g o u Fa n t z twoimi do­
wcipami — powiedziała chłodno. — Zdaje 
mi się, że mój dotychczasow y kierunek w 
wychowaniu W iry  nie upoważnia cię do po­
dobnych powiedzeń i u n e  v i S i t e c o in­
ni e ę a — jest zupełnie przyjęta, zw łaszcza 
pod twoja opieka, a Tadeusz z pewnością 
będzie nam w dzięczny za taka niespodziankę.

Pan Krzemieniecki wolał uznać się za 
pokonanego i nie w yrażać głośno swoich 
wątpliwości, zarówno co do kierunku w y­
chowania córki, jak i co do tego, czy takie 
odwiedziny spraw ią przyszłem u zięciowi 
miłą niespodziankę, Liczył jeszcze na to, że 
Wira jpij zgodzi się jechać.

Poniew aż i ta nadzieja zawiodła, nadał 
depeszę do Szyllingą, zawiadamiając go o 
„niespodziance” , aby na wszelki w ypadek 
uniknąć innych niespodzianek, które przew i­
dyw ał, znając z własnej praktyki, męską 
w ierność zarówno po- jak i przedślubną.

Nazajutrz spakowano kufry i w yruszo­
no w drogę. : • —

C zarna nowiutka „M inerwa” pożera 
szarego węża szosy, który wije się między 
złotoczerwonemi drzewam i lasów, w pada 
między ciemne ściany sosnow ycl. i św ier­
kowych borów, gnie się na wzgórzach i grze

źnie w  dolinach błotnistych rzek, przez kt0'  
re wiodą prowizoryczne m osty z kołysz* 
cycl: się niepewnie okrąglaków.

Przed wzrokiem  W iry przesuw ają się Z*
kryszitałowemi szybami auta spalone w Sty 
zry te  przez pociski artyleryjskie poia, w y ^  
bane i porzucone zeschłe połacie lasów, z.̂  
ścielające grupami drzew  umierająca zierT,1.e 
Czasem zamigocze w  słońcu dwukro *' 
przekreślony krzyż na kolorowej bani cS 
kwi, rozdartej celnym wybuchem  szraP1? 
la. Czasem przeskoczy szosę ostrym  zał 
mem kątów  biegnący okop. Czasem zacZ2,, 
nieje porzucony przy drodze trup końsf ’ 
z którego zryw aia się chm ary w ron z z 
łobnem zawodzeniem. Czasem w  szczep  
polu zam ajaczy nieruchomy pluton d re ^ 11 
nych krzyżów  nad świeżeim mogiłami ^  
jennego cm entarza. I już obok brodaty  c ^  
za pługiem, przew racający riasiąkłe ^  0t  
skiby matki ziemi: jesienna podorywk* p 
oziminy, bo trzeba żyć... s\ę

W ira filozofuje, Przynajm niej zdaiG ^  
jej, że filozofuje. Pan Krzemieniecki s ^  
A potem jedzą doskonałe kanapki, PrZ5r,pi» 
dzone przez „genjalną” kucharkę i ,
czekoladę. .

(C. d.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 8 maja 1928.

W Najwyższej Izbie Kontroli i O kręgo­
wych Izbach Kontroli we Lwowie m iano­
wani : Referent Leonard C y g a n i k  — Rad­
cą w VI st. si. od dnia 1 stycznia 1928 r.

om. Referenta Stanisław H e r m a n  i Adolf 
K a d l e c  — Referentami w VII st. sł. od 
dnia 1 stycznia 1928 r.
(„Monitor Polski“ Nr. 102 z  dn. 2 maja 

1928).

W  Wojewódzkim W ydziale Przem ysło­
wym w Kielcach. Przeniesiony: Inż. L i e d t -  
L e Czesław, prow. Instruktor Stow arzyszeń 
Krzem, w VII st. sł. — do Urzędu Probier­
czego we Lwowie z równoc cesnem miano­
waniem prow. Probierzem  w VII st. sł. z d a  
47 lutego 1928 r.
’ („Monitor Polski” Nr. 103 z 4 maja 1.928),

Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej za­
mianował inż. Stanisław a M a c h o w s k i e -  
8o inżynierem mierniczym w VIII st. sł. w 
Ewidencji katastru  podatku gruntowego we 
Lwowie.

ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ 
POLSKO-LITEWSKICH W KOWNIE.

K owno, 7 maja. (PAT). Delegacja pol­
ska pod przewodnictwem naczelnika W y­
działu wschodniego M. S. Z. p. Hołówki 
Przybyła dnia 6 maja b. r. wieczorem do 
Kowna. Na dworcu w Kownie powitał de­
legację w imieniu premiera W aldemaiasa 
Bławostjunas. W dniu dzisiejszym przedpo­
łudniem przewodniczący delegacji p. Ho- 
łówko został przyjęty na posłuchaniu przez 
Prezesa raay ministrów i ministra spraw 
zagranicznych Waldemarasa. Następnie p. 
Hołówko złożył wizyty dyrektorom depar­
tamentów w litewskiem m inisterstwie spraw 
Zagranicznych Balutisowi, Zauniusowi, Jani- 
kasowi, Sawickisowi, Bławcstjunasowi oraz 
p. Jakobasowi, dyrektorowi „E lty“.

Dziś popołudniu odbyła się przedw stę­
pna narada z przewodniczącym komisji pier­
wszej ze strony Ltewskiej Balutisem. Na 
naradzie omówiono progiam  prac komisji 
i ustalono, że pierwsze plenarne posiedze- 
n ie .odbędzie  się^ jutro o godzinie 11 rano. 
Zaznaczyć należy, że rozpoczynające się 
Prace pierwszej komisji konferencji polsko- 
litewskiej toczą^się w duchu bardzo spo­
kojnym i ściśle rzeczowym w śród niezwy­
kle uprzejmej atmosfery.

WYROK BYTOMSKI.
Bytom, 7 maj,a, (PAT). W toczącym się 

Orzed tut. Sądle-m karnym  procesie: praeraw- 
,'ko 24 członkom Lainidlesscbu-tz:weiry, oskairżo- 

% m .'0  napad na; zebranie Polaków  Rozfear- 
!ku, zapadł .dziś wyroik skazujący głównego 
Gskairżonegoi, kierownika bandy Hampfa na 
8 miesięcy więzienia!, 5-ci-u dalszych oskarżo­
nych na 6 miesięcy. W szystkim tym 6-c;i;u 
Oskarżonym Sąd przyznał ulgę w  postaci za­
wieszenia -dlalsiziego- wykonania wyroku po 
^dsdedzeniifu przez mich połow y Kary. Z po­
śród! dalszych oskarżonych 17-tui skazano 
aa trzy  miesiące więzienia z zamianą na 
jSrzywinę po 50 Marek.

SĄDY PRACY.
Warszawa, 8 kwietnia. (Tel. wł.). Na 

2asadzie rozporządzenia Pana P rez3’denta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca z dniem 
~3 czerw ca wchodzą w życie sądy pracy, 
które obowiązywać będą na obszarze Sądów 
Apelacyjnych warszaw skiego, krakowskie­
go, lwowskiego, lubelskiego, wileńskiego, 

°raz sądu okręg, cieszyńskiego.

PRZYJĘCIE U MARSZALKA SENATU.
Warszawa, 8 kwietnia. (Tel wł.). Wczo- 

ruj wieczorem  m arszałek Senatu dr. Szy­
mański z małżonką urządzili przyjęcie dla 
Glonków Senatu w pryw atnych apartam en­
tach m arszałkowskich, na które zjawili się 
Niemal w  komplecie członkowie tej Izby 
2 wicemarszałkami 'Gliwicem, Hałuszczyń- 
skim i Posnerem  na czele.

ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW 
3 WRZEŚNIA B. R.

Genewą, 7 miaja. (PAT). Urzędujący 
®irKewoidhiciząicy IRIadly Liigi Narodów Umrut- 

delegat jlotonbjii w ystosow ał do- rządów 
"Uzystkich państw , członków Ligi Narodów 
Amo., w  które nr stosownie' do regulaminu 

^'Swmętriznego Zgromadzenia zw ołuje Zgjra- 
*hądzeitjie Ligi Nairo-dów w  Genewie na 9 se­
ta Pa Jzień 3 września 1928.

. .

K R O N IK A .
M A J K A L E N D A R Z  |

Rz -kar. Stanisława bisk.

R Gr.-kat. Marka ew.o __ Wschód słońca g. 3 m 54
Zachód „ g. 19 m 11

Wtorek Dł. dn. 15 g. m 17

TEATR WIELKI.
W torek 8 bm. „M ałżeństwo Loli".
Srodai 9' o. m. „Tosca“ — gość. występ- Mi­

chała Hołyńskiegu-.
Czw artek 10 to. m. „M ałżeństwo Loli".

TEATR NOWOŚCI.
W torek 8 hm „Lady Ghic".
Środa 9 to. m. „L afe Chd-c".
Czw artek 10' to. m. „P-agam-n-i".

TEATR MAŁY.
W torek 8-go godz. 7.30 wlecz. „Safamdiuły”. 

W ystęp Ludwika Solskiego.
Środa, 9-go godz,. 7.30 wlecz. „Saf-and-uły". 

W ystęp Luawika Solskiego.
Czwartek 10-,go godz. 7.30 wieczór „Safan- 

duly ‘ -Wy-step dyr. Ludwika Solskiego s ta ra ­
niem Kola Liter-ackoL A rtystycz. Lw, Dyr. P. K. P.

KINOTEATR MIEJSKI.
„Jak g-lob ziemski po-zow-ał do filmu", — 

„Puszcza A m erykańska’1 i „Tygodnik Ga,umonta“ .

,.ia rtu fe “ (Świętoszek), kom-ediia Mol jer,a — 
w świetnym przekładzie Boya — ukaże się na 
scenie Teatru Wielkiego — jako premje-ria — już 
w tym tygodniu, w- sobotę 1,2 b. m. Odbywające 
się oddawna próby; pod osobistym kierunkiem 
dyr. Trzcińskiego, przygotowującego, sw ą insce­
nizację w tradycyjnym  stylu iz czasów Molierow­
skich dobiegam już końca. Obok Kasińskiego; od­
twarzającego tytułow ą postać Świętoszka, wy- 
sjtąpl ,w- tem świetnem arcydziele ko-medji fran ■ 
cuskieij .pp. Mtohiniowska. Rowińska. Rusińska, 
Za-klicka, Bielecki. Dobrzański, Modrzewski, Po- 
bóg, Pnzystaw ski i ZabieLski.

Opera—Koncert. W e w torek dnia 15 maja 
b. r. ioi godz. 8-mej wieczorem zostanie w ykona­
na -w .sali Kons. P,ol. T,ow. Muz. .opera w 4 ak­
tach 1 . Verdii‘ego „Aida" przez siły  solowe ucz­
niów prof. Czesława Zaremby. Bliższe szczegóły 
podają afisze.

IV. Ogólny Zjazd Adwokatów Polskich odbę­
dzie się w Toruniu w .dniach 26, 27 i 2S maja br. 
Zaproszenia rozsyła Zarząd Główny Związku A- 
dw-ofcatów Polskich we Lw-owie ul. Sokoła 4, 
któremu poprzedni Zjazd odbyty w  Poznaniu w 
roku 1925 -polecił urządzenie następnego Zjazdu 
i k tóry  dotychczas urządził już poprzednie Zjaz­
dy Adwokatów Polskich we Lwowie, w W arsza­
wie i Poznaniu. Ktokolwiek z adwofcatów-PoLr- 
ków nie otrzym ał pnzez pomyłkę zaproszenia, 
zechce upomnieć się o t-o pod powyższym adre­
sem. i l i i f i

Do. udziału w Zjeździe uprawnieni są wszy­
scy  adw-okaci-Poilacy, k tórzy  najpóźniej do dnia 
17 p a ja  b. r., .zgłoszą swój udział. Pro-gram Zjaz­
du obejmuje ,obok szeregu spraw  dla Adwokatu­
ry polskiej bardzo ważnych i, aktualnych, p rze­
de wszy s-tk-i-em szczegółową dyskusję n-a-d projek­
tem Nowego 'Ogólnego Statutu Adwokatury Pań­
stwa Poliskręgio-, k tóry  obecnie jest przedmiotem 
obrad! Komisji Kodyfikacyjnej. Składka zjazdowa, 
którą należy uiścić równocześnie ze zgłoszeniem, 
wymd* 30 zl., -osoby zaś, które chciałyby uzy­
skać przygotowalnie mieszkania w Toruniu, obo­
wiązane -są n.adto nadesłać zaliczkę ,n,a koszta 
hotelowe w kwocie 10 zł. od osoby.

Minister Zaleski, k tó ry  od 10 -dni tóhanuje, 
w diniu! dizliisćejsizym, wiobe-c polepszeniai się 
stanu zdrowia, objął urzędowanie.

Obrady B. B. W. R. województw połu­
dni owo-wschodnich -odbyły -silę w  -dinta wcz-o- 
rajisizym ipod przewodnictwem prezesa poisła 
Koca. W zebraniu wziął udział szereg po­
słów ,ai po-nadt-o pr-zezi -pewien czas- p. Wioje- 
woda 'Bobkowski. P o  złoż-emru sprawozdań 
przez, posłów w  spraw ie po-trzieib gospoidlar- 
azych ioh 'Otar-ęgów roziwilnęla si-e ożywiion-a 

.■ii -bardzo irz-eiciziowa dyskusja. -Nasitępniiei po­
seł -dr. Loeweinlheirz- wygłosił irefenait w  sp ra­
wie utwioirizeiniia -organizacji 'B. B. W. R. Ma­
łopolski Wisohoidiritej. Poi diłużls-zej dy-skusj-i 
zebranie uchwa-Mo utworzenie takiej orga­
nizacji uznając za siwego diucho-wego- przy­
wódcę MairsKfllfca! -Rłsiudlsibiiego-, staw iając na 
czele tej organizacji radę naczelną) złożoną 
z człoiników ik-oła, posłów i senatorów  B. B. 
W. R. j kreując loikahre organy.

Zjednoczenie stanu średniego. W  dniu 
w-cz-oiraijisz-yim -odbyto siłę w  Izbie haitildiliowej 
-i przem ysłow ej pod przewodnictwem dira 
Stesłowicza walne zgromadzenie „Koła od­
budowy gospodarczej stanu średniego we 
Lwo-wie“. Po, udzieleniu! wydztiałowi abisolu- 
torjum, przyjęto nowy statu t stow arzysze­
nia zmieniając jego nazw ę -ma „Zjednoczenie 
stanu śir-edinliego”. Organizacja ta  ma popie­
rać -ro-zwój- przemysłu; hanldllu- i -rzemi-oisła- 
or-aiz dążyć do- rozbudowy i podujesiemia 
Lwowa.

Pogrzeb ś. p. Wiktora ŚwistersTiego od­
był się wczoraj pi zy udziale licznych -rzesz 
przyjaciół1, kolegów i znajomych; Imieniem 
Zarządu Miasta bria-M -udział w  pogrzebie Ko­
misarz Rządu StinzeSeddi i  zastępca- Firań- 
ko-wsiki.

Zgon uczonego -polskiego, W  Krakowie 
rozstał się z; -tym światem  znany botanik, au­

to r długiego szeregu prac, prof. Uniwersy­
tetu  Jagiellońskiego,, Józef Rostafiński, czło­
nek Polskiej Aka-deimi' Umiejętności; dyrek­
to r w yższych kursów  irr. Baranieckiego, 
ikomahdioir orderu ,Pioloniia iResitituita”, p rze­
żyw szy lat 68.

Zjazu legionowy. iWl dniiu 6 b. n w  sali 
sto w a rzy  szeiniia hanidilowców w  Wiarśizawie 
-odbył się z-jaz-d prezesów  okręgów i oddzia- 
łó-w Związku iLegjiouis-tów Polsikidh. W  ze­
br aniiu wżięłi udz-iał prezes di w szystkich okrę­
gów i oiddznałów Związku Legionistów z  ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej. P rzybył pre­
zes Zarządu główneigu Związiku Legionistów^ 
-dr. Eugeniusz; Piestirziyńsk-i dyrektor deparjf 
-taimierdu V Miiniisiteristwą -spraw w ew nętrz­
nych, pułkownik Wial-ery Sławek, ipr-ezes B. 
B. W. R. \v Sejmie w ygłosił rzeczow y refe­
r a t  na temat, obecnych stosunków poliitycz- 
nycn w  Państw ie i, dzłałialnośoi oboiziu Pił- 
sudczyków na terenie całej- Rizieczyposipoili- 
óej. Po referacie rozwinięła; się ożywtioina dy­
skusja stw ierdzająca całkow itą jednomyśl­
ność oboiziu legionowego stanowiącego w  B. 
B. W. r .  główmy trzon państwioWo-twórczej 
p racy  M arszałka Piłsudskiego. Po dyskusji 
uchwalono' rezolucję, w  której zebrani sitwie-r 
idziają raz  jeszcze -znane pustufoty obozu le­
gionowego. Zjazd1 prezesów  .uchwalał odby­
cie tradycyjnego aj-azdiu Legjo-niiistów dnia 5 
-sierpnia w  ,m!Leji&oowo-śct. fctóa‘ą oznaczy Mar-, 
szalek Piłsudski;

Wilno ku czci Berka Joselowicza. Sta­
raniem sipteicjalinagc wileńskiego ikomit-etu, po- 
zostającegoi pod pr-o-t-ektorate-m MairsiziaiłCa" 
Piłs-ud-sikiieigo, -zo-rgain-i-zowany został w  W il­
nie uro-czyis-ty -obchód ku uczczeniu paumęci 
pułkownika wojsk po-lsiki-cih B erka Joselewi- 
iCZ-a, polieigiłago' bohaterską śmiercią 120 łat 
temu w  bi-twde pod Kooki-em.

P. Boi igeo; w Warszawie. W ybitny 
ueżony francuski Emil Boungeoi-s, profesor 
Sorbony i wyższej sizko-ły -nauk po-iity-cznych 
w Paryżu, członek Akademii inaiuik -moral­
nych i  politycznych, przyjechał doi Wialis-za- 
wy. Znak-u-mity historyk przybył do- s-to-Micy 
Polski w  celu wwgto-szenia cyklu udazytów 
w  języku francuskim.

Nowa grupa literacka w  Krakowie. W  
Tych dlniiaoh pow stał w  Krakowie ludowy 
Związek artystyczno-literacki „Piromi-eniiś-ci”. 
Związ-ett j-ako orgainiiza-cj-a' ś-ciśl-e, bezpiairtyjna, 
skupia pisarzy, po-etów i -artystów ludo-wy-ch, 
piszących i idiziiałających dla ludu.

Państwowa Komisja egzaminacyjna we 
Lwowie d-la . kan-dyidłatów ma nauczyci-el-i 
s-zkół śirednich zawlad-am-ia, że egzamin pi- 
-semny pod nadzu-rem -odbędzie -sa-ę w  te-go- 
ro-cznym t-eirminie wiosenni-,m w  dtóadlii 24 
-i). 25 maja. poczem nozpoic. iną się egzamin-a 
us-tne. Eigziaiminy będą -się -odbywały w Gma­
chu -po Sejmowym.

Konferencja Inspektorów szkolnycn O- 
kręgit Szkolnego Lwowskiego. W  dniach 4, 
5 i 6 maja b. r. odbyła się wre Lwowie kon­
ferencja .inspektorów szkolnych z w szyst­
kich trzech W ujewództw Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, zw ołana przez Kuratorjum, 
Pod przewodnictwem Kuratora, p. Ignacego 
Pytlakowskiego. W  zjeździe tym wzięli u- 
dział delegaci M inisterstwa W. R. i O. P. dr. 
Stanisław  Tynelski i dr. Marjau Falski. Te­
matem obrad były  aktualne zagadnienia, do­
tyczące realizacji powszechnego nauczania, 
w szczególności sieci szkolnej i budowy 
szkół, w arunków pracy nauczyciela i inspe­
ktora, środków dalszego ksęt iłeenia nauczy­
cieli, w izytacyi inspektorów i ich pracy in­
struktorskiej, wreszcie higjeliy i w ychow a­
nia fizycznego w  szkołach powszechnych.

Efekt Targów Rozn-adskich. Zamknięte 
w  ni-edżlelę 8-e z  rzędu T arg5 Poznańskie a 
3-cie międlzyiniairodowe cieszyły się bardzo 
izina-cznern ip-ow-odlz-e-niem. Śc-i-ste ujęcie -oibro- 
-tów dolk-oinanyich p-Oidlcizas. Targów jest obe- 
-cniie -jiesz-cze uiem-ożliwe-, z, -głosów w ystaw ­
ców j-edn-ak adlaje -siię wynikać, że są oni- z 
zaw artych t-ranwakcji) zadow-oleni; P-ras-a po­
znańska stwierdza, że -niektóre oiramże; jak 
mp. przemy,sł maszyn -r-ohiiczyeh, osiągnęły 
re-koirdo-we -obroty, inne zaś poz-o-stały w  gra- 
nioach zaszłoiroicznych, które by ły  p-omyśłne.

Nowe tizęsienie ziemi. „Nev York Herald" 
donosi, z K-o-nstaintyn-opoila. iż -wstrząśnienia pod­
ziemne, jaik-ie -o-dczuto -w Turcji dnia 4 m.aj-a br. 
SiPov'-o-d-o-wiały zniszczenie 800 domów. Z pod gru­
zów wydobyto dotyiobczas 32 -trupy. W rejonie 
Ku-tahia częściowemu zburz.cn'u uległy H-czne 
mietisc-o-woścŁ

Epidemia w Moskwie. W Mos-k-wi-e szerzy się 
ciężka e-pidemja grjąiy. Liczba zą-chorow-ań pod­
woiła się w -ostatnich dwu tyg-odnaach i wynosi 
obecnie 18.000. Równocześnie z Ka-zan-ia p rzy ­
wlecz ono do Moskwy tyfus plamisty, k tó r y  roz­
szerza się coraz bardziej.

Trage-lja rodzinna. ‘Jo n o szą  z Monachium, iż 
z m a r ł  tam  n-a-gle 24-letn i m u zy k  i -d y ry g en t Lo­
r e n tz  D re ss ie r . V p rz y s tę p ie  ro z p a c z y  ż o n a  jego  
-d-oiko-nała sa m o b ó js tw a  sk a c z ą c  :z 4 -g o  p ię tra  na 
br-uk. D e sp e ra tk a  z a b iła  s ię  n a  n ie jsc iu .

Nowy teatr w Paryżn. W krótce nastąpi o- 
twaircie nowo w y budow-irne g o przez Henryka 
Rotschiida teatru przy Rue Pigalle. Kierownikiem 
ar-tystyrznem teatru będzie Antoine.

Uzupełnienie taryfy osobowej
na linjach P. K. P.

Z dniem 15 maja w ejdą w życie uzu­
pełnienia taryfy osobowej. Zawierają one 
wznowienie taryfy kuracyjnej, przyznającej 
zniżki od opłat za przejazd do pomienio- 
nych w taryfie miejscowości, która udziela 
się w drodze powrotnej w łącznej wyso­
kości 66-5°/0. Nowa taryfa kuracyjna roz­
różnia miejscowości kuracyjne całoroczne 
od letnisk, dla kłórycn korzystanie z ulg 
dopuszczalne jest jedynie w okresie czasu 
od 15 maja do 30 paździer. Ważność ta­
ryfy ulgowej rozszerzono przytem na kilka 
nowych m iejscowości kuracyjnych. Uzupeł­
nione zostaną przepisy dotyczące ulgowych 
przejazdów m łodzieży szkolnej, mianowicie 
odnośne zniżki rozciągnięto na kl. II, oraz 
na przejazdy pociągami pospiesznem i. Po- 
zatem dla udogodnienia puoliczności za­
prowadza się bilety okręgowe, upev'ażnia- 
jące do przejazdu bądź w obrębie jednej 
ub kilku dyrekcyj, bądź po całej s ie r  PKP.

Na fali dnia.

N em o .
Henryk Zbierzehowski najpopularniejsiy 

jest we Lwowie — jako Nsoro. Tym  osobli­
wym kryptonimem podpisuje od wielu lat 
swoje przedziwne, mieniące się, jak samo 
życie, w iersze, ogłaszane w  jeonem z pism 
codziennych.

„Nemo” znaczy tyle, co „Nikt”. Jest to 
wprost idealny kryptonim, bo pod czem-ż 
innem utaić się może głębiej dusza ludzita, 
jak, pod „nikim”, czy „niczem” ? Mówimy 
wtedy poprostu, że nas niema, że w  chwili, 
gdy przemawiamy, nie odzyw a się w łaści­
wie nikt. H

Filologowi nasuw a jednak pseudonim 
Zbierzchowskiego pewną analogję z najdal­
szej przeszłości. >

Kiedy Odysseus dostał się z swoimi 
wiernymi druhami w  paszcze straszliwego 
olbrzym a Polifema, chy try  Wielgus, jakby 
przeczuwając, że Odysseus zje mu nie tyl­
ko w szystką jego maślankę, ale w  dodatku 
wystrychnie go na dudka, — chciał sie ko­
niecznie dowiedzieć jego nazwiska. Ale syn 
Laertesa nie w  ciemię był bity i rodził się 
w czepku. Gdy przyszło do przedstawienia, 
w ięczy ł Fulifemowi w izytów kę z krótkiem 
nazwiskiem: „Nikt”. Po grecku brzmiało -to 
inaczej (ale niema czcionek greckich w dru­
k arn i1 P rzyp. zecera), a po łacinie poprostu: 
„Nenio'". Odysseus przyw łaszczył sobie 
krypionim  H enryka Zbierzchowskiego.

Polifem wziął w szystko za dobrą mo­
netę. Przyzw yczaił się naw et do Pana 
„Nikta”.

Aż tu za parę dni pokazało się, jaki -to 
był „Nikt” z tego króla Itaki. W cale me 
„Nikt”, ale przeciwnie w i e l k i  „ K to ś ”. 
Podpasi siebie i swoich tow arzyszy na zi­
mowych zapasach Polifema, urządził sw e­
mu gospodarzowi przykrą operację okuhs- 
tsmzną, w reszcie na jego tłustych baranach 
w yjechał z jaskini i „hajda” na morze. A po­
tężny olbrzym  w rzeszczał w  mebogłosy i 
narzekał na „Nikogo”, budząc hom eryczny 
śmiech u sąsiadów i u w szystkich szósio- 
klasistów, czytających „Odysseję".

Henryk Zbierzehowski ma — na tle tej 
historji z Poiifemem — wiele podobieństwa 
z Odysseusem. Bo chociaż nie w ypasł się 
na chudym literackim Chlebie, chociaż jako 
żyw o nie jeździł na tłustych baranach, a z o- 
kulistami chodził tylko czasem  na piwo do 
Kafki, to jednak okazał się równie chy- 
try fn ja k  „O dysseus”. N a z w a ł  s i ę  „N i k- 
t e^ui i „nikogo” udaw ał przez całe lata, a 

i ^ Jest z niego m o c n y  i w a ż n y  
„K to ś”. Jest z niego „Ktoś”, komu Bóg rzu­
cił w  duszę grudę złoiego, słonecznego ta ­
lentu, i dał dziwną, czarodziejską w ładzę 
nad słow em ; a w  dodatku jeszcze czujące 
serce i miłość ludzi.

Różnica tylko w tem, że Odysseus prze­
zw ał się „Niktem” z wyrachowania, a nasz 
Jubilat, cnociaż jest radcą skarbowym , nie 
wie, co to wyrachowanie, i że o Odysseusie 
m yślano naprawdę przez jakiś czas, że jest 
„Niktem”, a o Zbierzchowskirn i Lwów 
i P-olska wiedziały zawsze, że jest to „Ktoś”, 
a nie żaden „Nemo”. Uśmiechano się na to 
pobłażliwie, a na jubileuszu wyścisKąno 
„Nema” na w szystkie boki i przysłano mu 
kilkaset depesz gratulacyjnych. Jtro



Przekręcanie prawdy.
W yrok Trybunału haskiego w  sprawie 

szkolnictwa mniejszościowego na Górnym 
Śląsku, w yw ołał ogólne zadowolenie w  pol­
skiej opinii publicznej, potwierdził bow iem  
zapatryw anie Rządu naszego, że o  możności 
posyłania, dziecka do szkoły niemieckiej de­
cyduje jedynie i wyłącznie objektywny fakt, 
że językiem ojczystym  dziecka jest język 
niemiecki.

Tym czasem  ku naszemu największemu 
zdziwieniu ogólnemu, również i prasa nie- 
miecKa, a zw łaszcza niemiecka prasa górno­
śląska, podniosła głos radości, że w yrok 
haski jest w łaśnie zwycięstwem  tezy nie­
mieckiej.

Zwycięstwo to ma polegać na tein, że 
nienaruszonem zostało tw ierdzenie niemiec­
kie, iż w ładzy nie przysługuje praw o kw e­
stionowania luo spraw dzania oświadczenia 
obywatela, iż należy on do mniejszości na­
rodowej lub, językowej. ,W takim razie jed­
nak zw ycięstwo to jest bardzo wątpliwe; 
albowiem po pierwsze, Polska tego poglądu 
nigdy nie kwestionowała, a no drugie, oko­
liczność powyższa w  niczem nie uchybia 
zasadzie, że jednak oświadczenie rodziców 
dziecka co do jego języka musi odpowiadać 
prawdzie. Jeżeli naw et w ładza polska nie 
będzie miała praw a stw ierdzania takiego 
oświadczenia, to będzie miał prawo uskutecz 
nić to czynnik inny, co zresztą nie będzie 
nowością, bo przecież i obecnie delegat Ligi 
Narodów, p. M aurer,' stw ierdził fakt p raw ­
dziwości oświadczeń rodziców.

Orzeczenie Trybunału haskiego ctaw ia 
kwestię aż nadto wyraźnie* a naświetlające 
je odmiennie glosy niemieckie tłumaczyć 
można jedynie chęcią zbałamuć mia ludności 
Śląska, by przy następnych wpisach szkol­
nych nie w ahała się zgłaszać języka nie­
mieckiego, jako języka cjc w stęgo swyeJi 
dzieci. - L—i

Z Teatru Małego.
„SAFANDUŁY, korredja w 4 aktach W. 
Sardou. Wystąp gościnny L. Solsk iego.

Dzięk’ gościnie znakomitego artysty, 
przesunął się pizez scenę Teatru M ałtgo 
szm at życia w oświetleniu z przed wielu 
laty. Komedja głośnego autora-francuskiego 
ongiś poruszała nas do głębi. Nie raziło 
widzów naiwne nawiązanie romansu dwojga 
młodych serc; nie raził patos końcowej 
sceny, apotezująjący postęp . Dzisiaj przyj­
mujemy to z uśmiechem pobłażania, p o ­
dziwiając ciągle jeszcze świetne typy sa- 
fandułów, starej dewotki i lokaja. Tych pięć 
postaci nie zestaizeje się nigdy, stworzył 
je bowiem talent rzetelny. Jakobin, niedo­
wiarek, wróg monarchji i głów ukoronowa­
nych, Leonidas Vauclin, wypadł w inter­
pretacji Ludwika Solskiego kapitalnie. Sceny 
mimiczne wywoływały podziw niekłamany. 
Obok niego najlepszy był w szczegółach 
i w ujęciu całej postaci From entel Ignacego 
Berskiego. Ludwikowi Czarnowskiemu, ar­
tyście wysoito cenionemu i uznanemu już 
dawno, nieswojsko i ciasno było w skórze 
margrabiego de la Rochepeans. Roli nie 
zepsuł, nie w ydobył z niej jednak tyle, ile 
wydobyć ( on był powinien. Grali bardzo 
starann ie 'pp . Sieniawską i Nyczówna, Dę- 
bowicz, Podhorski, Nawrocki, Lewicki, Gór­
ski i Posiadłowski. Publiczność bawiła się 
doskonale. mre.

STANISŁAW SZPOTANSKI. 2)

B A T O R Y .
ZBOROWSKI: Kędy? Natknę się na te ­

go co idzie. Czekaj —- zawróci!
KRYSTYNA: Na miły Bóg!

. .BATORY (dochodząc): Kto tu?! Stój!
KRYSTYNA: Król!

■ BATORY: Coś za jeden? (poznając) 
Zborowski!

ZBOROWSKI: Ja, W. Kr. Mość.
BATORY: Na Zamek! W nocy! . . .

Ktoś waćpanna jest? Z fraucym eru kró­
lowej?

(Krystyna milczy).
Na am ory przyszłaś z Zborowskim?

(Krystyna milczy).
W racaj do siebie i niech cię n ic  przy­

chwyci kto.
(Krysiyna odchodd).

Szalony jesteś człek, panie Samuelu!
ZBOROWSKI: Szalony, W. Kr. Mość;
BATORY: Srodze dziewkę tę miłujesz, 

kiecyś cila nie i głowę ważył.
ZBOROWSKI: Nie pierw szyzna mi gło­

wę ważyć, miłościwy panie.
BATORY: To jej nie miłujesz? Tylko 

itak . , .
ZBOROWSKI: P raw da! Miłuję ją! Co

P i i c i M f  suJ fi. M i s  S. D m y s
o Pow szechnej W ystawie Kraj. w  Poznaniu.

Amerykański doradca finansowy przy 
Rządzie Polskim p. Charles S. Devey, który 
dnia 30 kwietnia w raz z małżonką i synem  
zwiedził gmach dyrekcji i teieny  budowla­
ne PWK, udzielił przedstawicielowi W y­
działu Propagandy W ystaw y wywiadu, w 
k tónun  powiedział, co następuje:

1) Czy zdaniem Pańskiem  idea urządze­
nia PW K w  roku przyszłym  jest uzasadnio­
na?

Odp.: Nietylko jest uzasadniona, ale
W ystaw a taka jest w prost koniecznością, a 
chwili nie można wogóie było w ybrać od­
powiedniejszej. Przeciwnie możnaby nawet 
było kwestionować odpowiedniość drw i­
li, gdyby Polska urządziła W ystaw ę swą 
wcześniej, lecz dziesięciolecie, jako arytm e­
tycznie zaokrąglony okres czasu nadaje się 
doskonale do tak wspaniałego pokazu, 
zwłaszcza, gdy kraj może w ykazać się tak 
imponującym dorobkiem gospodarczym i 
kulturalnym. Z tego samego względu termin 
późniejszy byłby również mniej korzystny, 

| o  nie uwidaczniałby już tego szybkiego 
tempa postępu i odbudowy. Wogóie jestem 
zdumiony i mam najw yższe uznanie dla m e­
tod organizacji W ystaw y i dla jej naczelne­
go kierownictwa,- szczególnie dla niezmor­
dowanej energji Naczelnego D yrektora dra 
W achowiaka. Jego sposób ujęcia całokształ­
tu prac przygotow awczych, mógłby służyć 
za w zór w  każdym  z krajów  zachodnich.

2) Czy sądzi Pan, ze PW K w płynie do­
datnio na ogólną sytuację gospodarczą Pol­
ski?

Odp.: Bezwątpienia. Tak poszczególni 
iudzie, jak narody zabierają się przecież do 
interesów, gdy widzą na własne oczy, gdzie 
interesa te mogą znaleźć.

3) Czy można się spodziewać z powodu 
W ystaw y rozwoju wzgl. rozbudowy stosun­
ków handlowych między Polska a Ame­
ryką?

Odp.: Znaczna rozbudowa stosunków
polsko-am erykańskich po . W ystaw ie i sku­
tek tejże jest mojem zdaniem rzeczą nieuni­
knioną. Ameryka bada starannie, gdzie mo­
głaby naw iązyw ać nowe stosunki ha/idlowe, 
a potem na co patrzałem  i patrzę własnym i 
oczyma, nie Wątpię, że stosunki handlowe 
polsko-amerykańsKie doznają wielkiego o- 
zywienia.

4) Mamy wiadomości, że emigranci pol­
scy w  Ameryce przygotowują liczne wycie­
czki na PWK. Ale, czy zdaniem Pańskiem 
można się także spodziewać przyjazdu licz­
nych rodowitych Amerykan na PW K?

Odp.. Sądzę, że tak. Zainteresowanie 
Polską wzmogło się ostatnim czasem w  A- 
m eryce bardzo znaczne. P rzyczyniły  się da 
tego między ihnemi w  wysokim stopniu suk­
cesy Polski w  dziedzinach: gospodarczej i 
sportowej. Zresztą emigracja polska w  Ame­
ryce jako integralna część organizmu ame­
rykańskiego nie może oddziaływ ać na resz­
tę tegoż organizmu. Sam fakt przyjazdu 
licznych Polaków amerykańskich będzie 
zachętą dla rodowitych Amerykan. Zw łasz­
cza zainteresowanie dla m orza polskiego i 
dla rozwoju Gdyni rośnie w  Ameryce z każ­
dym dniem. Cheć poznania bezpośredniej 
komunikacji Polski z Ameryką spowoduje 
niewątpliwie licznych Amerykan do w yjaz­
du do Polski. Pozatem  odczywiście dużo 
zależy od umiejętnej propagandy.

prawda, to do oczu każdemu gadam. Takim 
jest!

BATORY: O nią się nie bój, nie będzie 
jej nic.

ZBOROWSKI: W słowach tych poznaję 
księcia Siedmiogrodu i do stóp W. Kr. Mo­
ści się skłaniam.

BATORY: Ale na ciebie powinienem
w ołać straż.

ZBOROWSKI: Niechże ją -woła W. Kr 
Mość! 1

BATORY: W  Krakowie jesteś bez
glejtu?

ZBOROWSKI: Bo mi go kanclerz od­
mówił, m iłościwy panie.

BATORY: Spiski knowasz! Bunt szy­
kujesz!

ZBOROWSKI: W  obronie Rzeczypo­
spolitej.

BATORY: C o??!
ZBOROWSKI: W  niebezpieczeństwie

jest Rzeczpospolita.
BATORY: Pod Pskowem!
ZBOROWSKI: Nie pod Pskowem , ale 

tu, na Zamku, W. Kr. Mość.
BATORY: Jakżeż to?
ZBOROWSKI: Kanclerz na zgubę pa­

nów się zawziął. Rozum cały wysila, aby 
icłi zgubić, hołotę na nich podnosi. Rzecz­
pospolita panami polskimi stała, oni ją na
barkach swoich trzymali, oni ją krw ią swo-

\

Pow stałe niedawno w  W arszaw ie T o­
w arzystw o polsko-chińskie, na czele którego 
stanął W acław  Sieroszewski, nadesłało nam 
następującą odezwę:

„M ocarstwowe stanowisao PolsKi oraz 
konieczność wszechstronnego jej rozwoju 
ekonomicznego, przem ysłow ego i handlo­
wego, w ym agają szerzenia uświadomienia, 
tak w  społeczeństwie własnem, jak i wśród 
społeczeństw  Obcych, że Polska opierając 
cię na swoim dorobku kulturalnym i na roz­
wijającym się życiu gospod^rczem, może 
i powinna zabierać głos i zaznaczać swój 
udział w  współżyciu wielkiej rodziny naro­
dów. Ogromne zadania przyśpieszenia bie­
gu pracy organizacyjno-gospodarczej Pol­
ski pochłaniają tak znaczne siły i uwagę 
w ładz państwowych, że tylko w niewielkiej 
mierze mogły je poświęcić na szerzenie 
przekonania w śród narodów i państw  w 
znacznej odległości od naszego kraju poło­
żonych, czem jest Polska obecnie w  swoim 
rozwoju kulturalnym i ekonomicznym.

T yczy się to zw łaszcza państw  położo­
nych na Dalekim Wschodzie, w  pierwszym  
rzędzie Chin, Mandżurji i Mongolji, o lbrzy­
mich siedlisk prastarej kultury i niezmierzo­
nych rynków dla ekspansji gospodarczej, 
w  których m am y znaczny odłamek naszego 
w ychodźtw a, i wobec luźnych stosunków 
Polski z temi krajami, w  których ono jedy­
nie dotychczas zaznacza naszą odrębność 
kulturalną i samoistność polityczną. Brak 
unormowanych stosunków między Polską 
i Chinami, nieznajomość krajów  Dalekiego 
Wschodu w  Polsce, oraz brak uświadomie­
nia co do ich znaczenia, jako ogromnych 
rynków zbytu dla naszego życia gospodar­
czego!, spow odowały zepchnięcie żywiołu 
polskiego w  tych krajach do roli wegetują­
cego wychodźtwa.

Okazała się zatem  potrzeba ujęcia przez 
inicjatywę społeczną pracy nad zbliżeniem 
Polski do Chin w  zorganizowane ram y w 
celu przygotow ania poznania się obu naro­
dów związujących się traktatem  przyjaźni. 
Pracę tę podjęło utworzone irzy  Instytucie 
Wschodnim w W arszaw ie (ul. Miodowa Nr. 
7) Tow arzystw o Polsko-Chińskie, które w 
myśl swego statutu będzie dążyła do zazna­
jomienia społeczeństw a polskiego i chiń­
skiego z doniosłem? korzyściami zbliżenia 
się oou narodów pod względem kulturalnym, 
towarzyskim  i ekonomicznym.

T raktat przyjaźni między Polską i Chi­
nami musi dać impuls do prostowania m yl­
nych pojęć, jakie wpoiła w  przekonanie obu 
narodowości na szkodę Polski działająca, 
propaganda tych, którzy dążyli do opóźnie­
nia tego zbliżeni? się, musi on również zna­
leźć nasze sfery handlow ali przem ysłow e 
przygotowanem i do zajęcia swego dawnego 
stanowiska na rynkach Dalekiego Wschodu.

Zarząd Tow arzystw a Polsko-Chińskid- 
go jest przekonany, że szerokie sfery społe­
czeństw a polskiego poprą zadania Tow arzy­
stwa, które swoja działalnością pragnie dą­
żyć do rozwoju położenia gospodarczego 
Polski i podtrzym ania żywiołu polskiego na 
Dalekim Wschodzie.

Z e  sportu.
Tennis. C zw arty z rzędu nasz występ w roz­

gryw kach ioi puhar D avisa skończył się, jak trzy 
poprzednie (dw,a z Anglią, jedno z Belgią) poraż-

ją żywili. Oni i Rzeczpospolita, to jedno! Dzi 
siaj w ytępićby się ich chciało, w ygnać w 
obce kraje, zdławić!

BATORY: Czy rozum ci się popsowat? 
Kto panów polskich chce w ytępić?

ZBOROWSKI: Kanclerz!
BATORY: O takich zamiarach kancle­

rza nie wiem nic.
ZBOROWSKI: K rzyw da nam się dzie­

je! Wielka nam się krzyw da dzieje, miłości­
w y Panie! Nas tutaj niema! Od boku W. Kr. 

Włości jesteśm y odsunięci, w  rad ich  udziału 
nie mamy, o naszych losach bez nas się de­
cyduje.

BATORY: Jakto w as niema? Jest R a­
dziwiłł, jest Kmita, W ołłowicz, Zbaraski...

ZBOROWSKI: Nie oni W. Kr. Mość na 
tron wprowadzili!

BATORY: Chcieliście mieć swojego
króla; teraz to wyznajesz... chcieliście, aby 
w aszym  sfuga był w asz kandydat. Trzeba 
wam  było cesarza w ybrać — lit  mnie! Gdy 
zamiast Zborowskich ekouo na, ujrzeliście 
polskiego króla, to pożałowaliście w yboru!

ZBOROWSKI: W yboru nie żalujem /, 
W. Kr. Mość.

BATORY Nie łżyj, kiedyś rzekł, że 
praw dę zawsze mówisz! W rogamiście mi 
się stali.

ZBOROWSKI: Wrogami W. Kr. Mości 
nie jesteśmy.

ką 5:C. Przegraliśm y wszystkie pięć spotkań, to
jest ciztery w grze pojedynczej, jedno w podwój­
nej. Nie udało się i tym  razem  przełam ać Przy­
krej tradycji i zdobyć pierw szy punkt w w a lk ach  
oi pierwsze trofeum tenmisowe świata. Los tez 
nam nie sprzyjał w przeznaczaniu przeciwników- 
Anglia i: Belgja liczyły się w poprzednich latach 
do silniejszych zespołów, obecnie zaś Danja jest 
tym. k tó rzy  w r. 1927 w strefie europejskiej roz­
gryw ek puharowyeh doszedł do finału z Francja- 
Może ma przyszły  rok los okaże się bardziej 
sprzyjającym i dobierze mam partnera zbliżonego 
klasą.

Wyniki spotkań są następujące: Ulłrich — J- 
Stolarow 3:6, 6:4, 6:0, 6;4; Petersen  —• W armiń­
ski 6:2, 3:6, 6:4, 6;2; Ulłrich — W arm iński 6;4, 
6:4. 6:0; Petersen  — J Stolarow 6:1, 6:0, 6:2; 
gna podwójna: Petersen, JJUrich — bracia Sto­
larow 6:1, 6:3, 6:4. A zatem  na pięć spotkań s tra ­
conych game’ów .wynosi 96:46 d la Danii, co nas 
wcale nie dyshonuruje.

Kolarstwo. W yścigi drogowe rozw ijają sie 
w całej pełni. N iestety fatalny stan. dróg naszych 
w-pływia n a  w artość wyników. P rzy  równie sil­
nej konkurenci' w ygryw a przeważnie ten, kto 
ma szczęście, tom u  trafi -się mniej defektów gum. 
kto. ich wiogóle uniknie. W niedzielę W arszaw a 
i Lwów były terenem imprez w yścigowych. W 
W arszawie „Legja“ urządziła 100-kiiometrowy 
bieg drużynowy. D rużyny składały się z trzech 
jeźdźców, z których dwom najlepszym dodaw a­
no osiągnięte czasy, a najniższa suma decydow a­
ła o zwycięstwie. W ynik: 1) Tow arzystw o Zwo­
lenników Sportu. Łódź - -  którego jeździec Kło- 
sowiiez przebyw a 100 kim. w  3 g. 38 m. 46 s.; 
2) Amatorski Klub Sportowy, WaTszawa — naj­
lepszy jeździec iw. 3 g. 41 m. 10 s.; 3) „Legia" -- 
3 g. 42 m. 5 s. D rużyna lwowskiej „Pogoni11 
(Fross, Ignatowicz, Zawadzki) skutkiem licznych 
defektów zajmuje 'miejsce piąte (Press 3 g. 51 m. 
5 Ignatowicz 3 g. 53 m. 35 s„ Zawadzki w y­
cofuje się), chociaż Uczono ogólnie, że pójdzie 
jej lepiej. We Lwowie wyścigi z  okazji otw arcia 
sezonu „Hasmonei" w biegu na 30 kim. .przynio­
s ły  walne zw ycięstw o „Pogoni": 1) Dreher (Po­
goń) 57 m. 13.5 s.; 2 )K iczek  (Pogoń) 57 m. 15,5 
s.; 3) Serbeński (LTK i M) 57 m. 16,5 s. Poza 
konkursem Bosak (Pogoń) trzeci. Bieg .klubowy 
„Hasmomei11 na 30 kim .: 1) iRisel 1 g. 21 sek. 
Bieg d la nowicjuszów i niestowarzyszonych. na 
5 kim.: 1) P iechota (Pogoń) 10 m. 12,5 s. W Sta- 
misławiowie z okazji świiięta 3-go Maja S tanisław ­
skie Tiow. Kol. i Mot. urządziło bieg na 60 kim.: 
1) Snilgurowicz (STKM) 1 g. 55 m.; 2) Daniel
(Pogoń, Lwów) 1 g. 57 m.

Piłka nożna. We Lwowie spotkali się jedni 
z najstarszych ryw ali w naszym  kraju — „Gra- 
covia“ .z „Pogonią" 2:3 (2:0). Mimo; że przew a­
ga .przez dwie trzecie gry naileżala do gości,
dzięki brawurowem u finiszowi w os.tat.uich dwu­
dziestu minutach „Pogoń" zdołała w świetnym, 
dawniej stale ją cechującym stylu nietylko w y­
równać sta r 2:0 na sw ą niekorzyść, ale naw et 
strzelić na av,ie minuty .przed końcem zw ycię­
ską bramkę. Dla „Cracoyii’' zdobywają bramki 
Rusinek w 15‘ i iWój'ci!k w 40‘ pierwszej połowy, 
dla „Pogoni" Batsch w 29‘ z rzutu karnego, ten 
sam gracz w 34' i dr . Carbień w  43' z rzutu 
wolnego. Sędzia p. Raettig z Łodzi. W  Poznaniu 
„ttasm onea1’ lw ow ska zdołała osiągnąć remis 2:2 
z groźną „W artą" prow adząc na kiilka minut 
-przed końcem 2:1. Poznańczyey wyrównali z 
karnego. >V W arszawie I. FC (Katowice) bije Po­
lonię .5:1 (1:1) wysuwając się chwilowo ma pier­
wsze miejsce w mistrzostwie. Z Łodzi nadeszła 
wiadomość o  wielkiej niespodziance jaką jest 
zwycięstwo lekceważonych „Turystów " nad sil­
ną „Legją" w arszaw ską. W  Katowicach „W ar­
szaw ianka'’ triumfuje nad „Śląskiem" (Święto­
chłowice) 1:0 (0:0). W Stryju „Rew era" stani­
sław owska zw ycięża tam tejszą „Pogoń" 3:1. 
Z Pragi, czeskiej nadeszła przykra wiadomość o 
klęsce „W isły'’ mistrza Liigi z „Slavią“ 5:0 (0:0). 
Dla prestiżu naszej .piłki nożnej jest to wynik 
bardzo szkodliwy.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w  miejscu (bez do • 

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 g r-  

Prenumerata zamiejscowa i miej­
scowa z dostawą do domu 5  zł. 30gr.

BATORY: W rogiem  moim jest ten, kto 
jest wrogiem Rzeczpospolitej.

ZBOROWSKI: Rzeczpospolita i m#> 
miłościwy panie, to  jedno!

BATORY: Rzeczpospolite ja tu w yobra­
żam — nie w y! Rozumiesz W aszmość?! Je­
no ja interesy Rzeczpospolitej widzę i w  ca­
łość je połączę, jeno ja, ten pies w ęg ie rsk u  
jak mówicie...

ZBOROWSKI: M iłościwy Panie!
BATORY: ...ich strzegę! Jeno ja znań* 

drogi przeznaczenia Rzeczpospolitej!
Wry i Rzeczpospolita +o jedno! Wie2 

dziś, gdy polskie, węgierskie i litewskie Woj­
ska krw aw ią się pod m ura ni Fskcw a, t0 
Rzeczpospolita w  komorze jiedzi i przy pis '  
cu się grzeje, od czynienia zaciągów i P̂ ,1'  
cenią podatków szlachtę odwodzi, na kró­
lewski zamek w nocy się wdziera, do dzie­
wek na tokowanie!

ZbOROW SKL M iłościwy Panie! ,
BATORY: To ma być RzeczposPoM3' 

To potwór stugłowy, co na ciele Rzeczp°s'  
politej w yrósł i Rzeczpospolitą się mieni- Je'  
dna taka głowa padła już pod (oporem f 1'  
ta. Kazałem ściąć Ościka! Wiel nożą i^ rł> 'a 
v/aszmość i jak waszmościn brat.

ZBOROW SKI: My z wrogiem nie P . 
rozumiewamy się jak Ościk, W . Kr. *

(Dole nasU-
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Nota Cziczei ra do Rządu po r̂cieĝ .
M oskwa, 8 maja. (PAT). Agencja Tass 

Podaje: Komisarz ludowy do spraw zagr. 
j~SSp; Cziczerin przyjął posła polskiego 
Hatka i wręczył mu notę do Rządu poi-' 
skiego w sprawie zamachu na przedstaw i­
ł a  handlowego Sowietów w Warszawie, 
kizarewa. W nocie tej Cziczerin wskakuje 
na działalność białoemigranckich organizacji 
°syjskich w Polsce, rzekomo tolerowaną

przez władze polskie, i podnosi, że dals'ze 
tolerowanie tej działalności może narazić na 
szwank stosunki polsko-sowieckie. Rząd so­
wiecki — pisze Cziczerin — oczekuje ry­
chłego zawiadomienia ze strony Rządu pol­
skiego co do zarządzeń, podjętych w celu 
energicznego przeciwdziałania akcji terrory­
stycznej białoemigrantów w Polsce. Naogół 
nota utrzymana jest w tonie spokojnym,

Sowiety zawiedzione.
Król Aman- IIah odmawia zawarcia sojuszu z ZSSR

. Londyn, 7 maja. (A. W). „Exhange Te- 
*egr-“ dońosi z Moskwy, że pomiędzy rz$- 
^em sowieckim a króiem Afganistanu am a- 
buiiah w wielu punktach nie osiągnięto po­
szum ien ia pomimo wszelkich wysiłków7 Czi- 
S2erina. Król nie chciał podpisać projektu 
ściślejszego sojuszu politycznego i wojsko­
wego, który miał Dyć zawarty między So­
n e tam i a Afganistanem i oświadczył, że 
die może sobie wiązać rąk żadnemi trakta­

tami z Rosją sow. W odpowiedzi na prze­
mówienie Cziczerina, że Afganistan i Só 
wiety powinny solidarnie występować jako 
państwa azjatyckie, król Amanullah zazna­
czył, że jego kraj przyjm uje zachodnio-eu­
ropejską kuiturę i cywilizację i wzoruje się 
na przykładzie państw zachodnich. K.ól Af- 
ganu odmówił również wzięcia udziału w 
antyangielskiej dem onstracji 55 samolotów 
sowieckich. .. „

oe W szechpolskiego Związku bekonowego 
iść będą przeue\vsz,ystkioni w  kierunku za- 
kończenia ipracR'. nai polu przeprowadzemia 
standandlyzacji bekonów, oraz uporzauikowa- 
nia: obrotu w ewnętrznego mięisa- i jego prze­
tworów. W  miesiącu bież. odbędzie się d ru­
gi zjazd! praedstawicieli Hi stornami. Komitet 
organaacyjm r' pirzedistawi na nim projekt u- 
zgodinioiniego już statutu, .poczerr odbędą się 
w ybory .władz Związku Sytuacja na angiel­
skim rynku betonów  przedstaw ia się bardzo 
słabo. Ceny \yQąż trzymają się n:a poziomie 
lińskim. Bekon duński osiąga 83 dso 87 szyk 
ną 50 klg .polski z;tś 64 do 74 szyi. Obok 
bekonu duńskiego w yrasta  jeszcze jedfetn po­
w ażny konkurent produktu polskieigo na  ryn­
ku^ angielskim, a miiainowacie bekon rosyjski, 
który pojawił się 'stosunkowo niedawno. Do­
staw y z  Rosji w zrastają ilościowo z  każdym 
tygodimem. W  trzecim tygodniu kwietnia do­
starczono z Roili" trzy  tysiące bel betonu1, 
z  Dolski zaś iyiikó'252. Za 50 Mg. btetonu ro ­
syjskiego! żąidtają tylko 64 dc 69 szyi.

Dąbrowę 78 00 Ortwein 12-25
Sita światło 124- 26 Ostrowiec 117 50- J1850
Warsz. cak. 77-00 Rudzki 57-25
Firlej 56*00 Starachowice 63-75-64-50

! Łazy 850 Spirytus 3950

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 7 maja 1928.

Bank Pzem 105-00 Siersza d. 56-50-57 00
Tohan la'50 Piasecki 1600
Pharma 6"85

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dala 7 maja 1928.

Z Giełdy.

Z E  Ś W I A T  A.
N a j w i ę k s z e  p o c i ą g i  l u k s u s o w e

Niektóre z największych pociągów świa 
kursują w  południowej Afryce ria prze­

drzem  trzy  razy większej od teryturjum  
jDancji. Pomimo, iż odległość szyn jest na 
■Veh linjach mniejsza, niż-na linjach europej­
skich, to jednak dźwigają one najcięższe lo­
komotywy świata, których w aga dochodzi 
-c 170 tonn. Reszta wagonów posiada nor­
malną wagę. Najbardziej ciekawym z po­

ciągów  luksusowych tej sieci jest „Union 
Expressv, k tóry  w  przeciągu dwudziestu 
°śrriir godzin przebyw a przestrzeń od 
Przylądka Dobrej Nadziei do iohańnesbnr- 
£a, czyli 1.450 km. Jest to niemałe zadanie, 
Z a ż y w sz y , iż od poziomu morza, przy 
Przylądku, wznosi się on w  czasie podróży 
tfo 2.000 m. w  Johannesburgu i że górzysta 
t2 ęść jego drogi obfituje w  niebezpieczne 
Pochyłości i karkołomne zakręty.

WYBORY A ATLETYKA.
W spółpracownik „Ijufena-nsigeantu" zau- 

^aży ł, będąc przed kilku dniami na- -t. zw. 
>Poire du Tromc" — najpopularniejszej w

Paryżu, dorocznej zabawie ludowej, w yjąt­
kowo- mają ilość bud' jarmarcznych, w  któ­
rych odbywają się walki atletyczne. Zain- 
terpelowany przez reportera w' tej kwestji 
jeden. z przedsiębiorców udzielił zdum iewa­
jącego' wyjaśnienia. „A skąd: wziąć za,paśni­
ków ? Przecież zaangażowali ich na czas 
kampanii, wyborczej kandydaci-1 do izby De­
putowanych! Bo widzi pian, tp d  jegomość 
lubi -mieć w  czasie mityngu pecyną ilość od- 
cianych mu ludzi, zdolnych „uóisizyć" opo­
nentów, względnie zapewnić mu bezpieczny 
odw rót w  razie, gdy  sala zajmie wrogie 
względem niego stanowisko... Jak  się w ybo­
ry  skończą, to moi atleci w rócą do swojego 
zajęcia...".

ILU JEST WŁOCHÓW?
Ludność W łoch wzrosła; - niemal dw u­

krotnie od ir. 187-1, llóedjy wynosiła! 27 mil,jo­
nów. W  r. 1881 wynosiła 29 miJ,jonów, w  ,r. 
1891 —  32 miliomy, w  :t. 1901 — 36 milio­
nów, w r. J91'l w zrosła do 40 miliomów'. W 
roku, 192t byto. Wlocihóyy, według ostatniej 
statystyki, -przeszło- 50 miljonów, z których 
9 miljonów mieszka ;za: granicą.

Sprawy gospodarcze.
W,

Zmniejszenie się liczby bezrobotnych.
, 9'dług danych Państw ow ych Urzędów Po- 
^rednictw.a P racy  ostatnie tygodniowe spra- 
w’̂ zttan)ie z rynku pracy za |z a s  -od 21 do 28 
^Wiefnia: b. r wykazuje 153.016 bezrobot? 
^Ych. zarejestrow anych w  P. U. P. P., w tem
4-361 bezrobotnych kobiet. W stosunku do 

^'szłego tygodnia bezrobocie zmniejszyło 
f 1? o 6.953 osoby. Znaczniejśz& zmniejszenie 
^Zr-pboci-a nastąpiło w  -okręgach P. U. P. P.

Lję-k o 126 osób, Łódź o 1158 Ozęstoclm-

w a -o- 1.129, Ostrow iec o  287, Sosnowiec o 
140, Radiom o 360, B iała Krakowska o 331, 
Białystok o 279, Drohobyezf o- 122, Przem yśl 
■o 179, *woj. Śląskie o  923, 'Bydgoszcz o  470, 
Ostrów o 365, Poznań o  276, Toruń o- 211. 
Grudziądz d  187.

Erzemysł bekonowy, lao n *  dotychczas 
grupowa! się w  dUoc-ii. Związkach, obecnie 
zastał zjednoczony w  jednym W szechpol­
skim  Związku bekonowym-, obejmującym 
całą Polskę. W e Lwowie' istnieje fabryka 
bekonów przy fabryce konserw1 Zygmunta 
Ruckora. Na ziehramiu odbytem ostatnio, w 
Min. Rolnictwa1 oikireśkwio, że zadania i pra-

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, dnia 7 maja 1928.
A'kc. Barki; hipoteczny: plącą 91.50: żądają5 

94.50; transakcje 92.50—93.50.
B row ary lwowskie; . plącą 144.50; . żądain 

1.47.40 transkacje 146. „Chybie'1 fabr. cukru; pła­
ca 5.05; żądlają 5.25; transakcje 5.15. ,.Gazoli-na“ 
,prz. nafty; płacą 32.25; żądają 33.50; transkacje
32.50—33.25. „Gazy wschodnie": płacą 2150;
żądają 22,25; -transakcje 21.75-—2?

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Ci.etdzie wybitna batssa we wszystkich 

artykułach spożywczych, tylko mak znacznie 
podrożał.

Podaż naogół obfita, obroty niewielkie. 
Tendencja silnie zniżkowa, usposobienie re­

zerwowane.
Pszenica kraj. dv< rskn ex 1927 750—760 gr. 

£7.00—58.00. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 
730 —740 gr. 5£.0lj—56.00. Żyto małopolskie ex
690 °.r . 48.50—49.25. Jęczmień browarniany 670 
gr. 45.25—46.25. Jęczmień przem iałowy 640 gr.
40.50—41.5n. Owies małopolski ex 1927 450 ar.
41.50—42.50. • Kukurudza rumuńska 41.50—42.00. 
Hreczka 51 25—5225. Otręby żytnie netto bez 
worka 31.50—32.00. Kasza b u cz an a  50% cal. 50% 
poił. >3.50—95.50. Kasza jaglana 89.50—93.50. P ro ­
so krajowe 51.50—53.50. Mak niebieski- 110—120. 
Mak siw y 90.00—100. Inne kursa bez zmiany.

aiEIDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7 maja 1928.

Dolary St. Zjednoczon. 8887, 890%
Franki franc.
Kopenhaga —•— —•—
Sztokholm 
1 elgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
faryż  
Praga 
Szwajrarja 
Wic„eń 
Włochy

124-53% P i  84 
359-66 360 56

43*51% 43-6?
f-90 

35 09 
26-4 U/, 

m -8l
175*43 
46 98

«-92 
3518 
26-48 

I7?24 
125 74 
4710

8 86%

124-22% 
358 76 
43-40% 

8*88 
3500  
26-35 

171-38 
12512 
46 86

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Mediolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych 
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Niemieckie 
Francuskie 
Włoskie 
Jugosłowiańskie 
Polskie 
Czeskie 
Węgierskie 
bzwajcarsKie 
Angielskie 
Holendersuie 
Rumuńskie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tuiec de

286-24
12*49%

169-74
P9-09

12397
4-337,

190-35
34-64% 

115 30

Bankverein
Bodenkiedtt
Kreditanstalt
Anglobank
Hipoteczny
Kompas
LSnderbank
Merkury
Union bank

37-3973 Obrotowy
709-40 

27-92 
2fłl%  
51085  

190-35 
79-53-79-81 

136-75 
706 75

169 05 
27-89 
37-38 
12-41

2998%

(36-5C

0615
6-76

Kó lej północna 
Zivnosteńska 
Czernlowce 
/.ustr. koL p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cem< nt 
Browary 
Alpiny
berg u. hdtten 
Krupp 
Poldi Hatte 
Prager Eisen 
Rima 
Skoda 
Siersza 
Silesia 
Zieleni ;v-ski 
Apollc 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 

Schoduica 
Raks^awa 
Bank Małop.

27 25 
116-90 
62-00

71-50
0-88

3650
25-70

10260C 
102 60

30-70 
1525 

119-5C 
63-50 

11800 
44-50 

73200 
11-4'

130 20 
250 00 

960  
018  

1580 
195-75 

6-60 
29 00 
69-75 
2606

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 8  maja 1928.

5% pożyczka Konwersyjna 57-00
pożypMa kolejowa konwersyjna 62-00
pożyczka kolejowa • 104*00 — -
dolarówka 82 00 81 '25 82 00
8"7 listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94 C0
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00
8'",, ohlig, komun. Bgnku Gosp. Krajów 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsz wa, dnia 7 maja 1928.

Bank Dysk. 132 00
Bank Handl. 117-00
Bank Pol. 162 75-164 00 
Bank Zachodni 35 75
Spiess 162-50

Wysoka 153*50
Węgiel 9500
Nobel 37-50
Lilpop Ra u 43 75
Modrzejów 50-00-50-25

Otwarde Zamknięcie
. ary z 20 -*2% 20l421/ł
Londyn 25-321/, 25*32%
Nowy JorŁ 5-18-85 5-18-82
Belgja , 72-45 72-477,
Włochy 27\K 27-34
Hiszpanja 8730 37-55
Holandja Z0932 209-321/,
Berlin 12412 124/3
Wiedeń 73-Ou 73-00
Sztokholm 13ir20 139-20
Oslo 138-90 13/.-SG
Kopenhaga ‘39-20 139-20
Sofja 3-74% 3-747,
Praga 15*37% 15-38
Warszawa 58T772 5800
Budapeszt -065 90-65
Białogród 9-16-25 9-13%
Ateny 6-80 f lA
K ^tantynopo, 2-347, 2^47.
Bukareszt 3-21% 3-217,
Helrir-gfot. 1309 .? ’(T '
Buenos Aires 222 00’. „ 222 30

GIEŁDA PARYSKA
Faryż dnia 8 maja 1928.

Londyn 124-02 Holandja 102500
N. Jork 25-41 Praga 75-40
Belgja 355-75 Rumunjr 15-85
Włochy 134*00 Niemej 6080Ć
Szwajcaria 489 75 Wiedeń 35600

GIEŁDA LONDYŃSKA
młndy dnia 8 maja 1928.

N Jork 488 09 Niemcy 20-40-2
Holandja P-098 Szwajcaria 25-32
Francja 124-02 Praga 164*75
Belgja 34-98 Wiedeń 34-68
Włochy 92-63 Warszawa 43-51

Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

Ogłoszenia urięędo w &
F I R M Y .

Lirrii. 18/28. A. 57. Zmiana przy  fiirmie Beri 
"CTlander handel tow arów  korzennych iw Sa- 

W ystąpi! ze spółki Izaak Oberlaoder. Np<''l- 
osobiście odpowiedzialni: Zallel Oberlander 

Lersch Kamipf. Podpis firmy następuje w  ten 
‘■"“isób, że dwaj spólnicy swoje limmocnia, i  nazwi- 
J 3  łącznic jnudjtfszą i  ci dwaj łącznie do zastęp- - 

‘Wa Eirmy s ą  .apoiważnieTij. 4133
Sąd okręgowy, Oddział IV 

Sanok, dnia 15 m arca 1928. 
v '̂lirm. 46/28. A. 29:1. Zmiany .dotyczące w,pi- 
**ńe= już firm; Spótkowej. 'Dnia 18 kwietnia 1928 
r~’y firmie „Tarmowiainlca fahryika dachówek i 

jagieł E terem  i Spółka -w Tarnowie" siedziba 
% ‘Tiy Tarnów, prizedimdOt iprzedsiębiorstiwa: fa- 
T) kacja dachjrwek i cegieł dla spóilnej sprzeda- 

. ia ,(yc^ wyrobów wpisano w rejestrze n,astępn- 
' zmiany: 1) Zmiana bnzmaiemia firmy, na: Za- 

j>ady Przem ysłow e „Taonowtenka“ . Safier i 
w Tarnowie. 2) Prizedimiotem przedsif- 

ję ^ s tw a  firm y bedzie odtąd: w yrób i sprzedaż 
j i  dachówek oraz wyrób i sprzedaż drutu 
j^Wożdzi. 3) D.r. Biiasz Eksteiu 9  dniem 1 marca 

w miejsce błp. Matyldy Eksteinowej wszedł 
j  Spółki jako jaw ny spólnik i współwłaściciel 

.^77-2 5 2 6 ] firmy wskutek czego wyłącznymi 
^p^iciŁełąmi firmy od 1 maTca 1928 są jedynie 
{»]. Zjori: Safier, Eisdk Safier, Jakób Ekstein i Dr. 
. rasz Ekstein. 4) Uprawnionymi do zastępstwa 

^odpisywania firmy Zakłady Rrzemj-słowe 
łą ^^Wowiaka*1 Safier i Ekstein w Tarnowie są 
^®znie i zbiorowo dw aj jawni spólnicy tejże fir- 
-■ ■ u to w  następujących składach: a) Benzion 

i Eisik Safier,v b) Benzion Safier i Dr.

\ Eliasz Ekstein, c) Eisig Saźier i Dr. Eliasz Ekstein. 
j C i#  spólnicy podpisyiw&ć będą firmę w  ten spo­

sób. że do wyciśniętego lub wypisanego’ .przez 
nich lub przez kogo innego brzmienia firmy dodają 
swioje podpisy w wymienionycli wyżej sMadach, 
a to E iM  Safier imieniem 1 nazwiskiem, Benzion 
Safier początkowa literą imienia i nazwiskiem 
zaś iDr. Eljasz Ekstein z opuszozeniem s d M  
imienia. 5 ) Drokurę udzielono Leonowi Eksternowi 
z praw em  zastępywarnia spółki i podpisywania 
firmy tejże tylko zbiorowo i łącznie z t  spójni­
kiem 'Benziionem Safierem, lub ze spóhrfktein 
Eisikieir Safierem. 4135

Sąd okręgowy, Oddział IV.
T arnów , 17 kw ietn ia  1928.
Firm. 310/28. Rej. A. I. 265. Wpis do rejestru- 

li audi owego Firmy kuipca pojedynczego. W pisano 
do rejestru hadlowego oddiział A; Siedziba firmy: 
Kamionka strumiłowa. B rzm ien ie  f irm y : I. Ened- 
hoffer. Przedm iot przedsiębiorstwa: Hurtownia
komisowa państwowego1 monopolu spirytusow e­
go reprezentacja brow aru Jana Gotza w, Okocimie 
i fabryka wody sodotwej. W ła śc ic ie l: Izak Fnied- 
hoffer w Kami:omce strumiło-wej. P ro k u T z y sta  Lu- 
zcr Weiss urzędnik w  K am ionce s tru m iło w  ej. 
Dzień, wpisu 28 kwietnia 19,28. _ 4172

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 28 kwietnia 1928.

L I C Y T A C J E .
E. 676/27. Edykt licytacyjny. Dnia 28 czer- 

■ w<iU L>28 godz. 9  pirzodpol. o d b ęd z ie  s ię  iw p a d -  
' pisanym Sądzie b iu ro  Nr. 51 licytacją połow y 
realności whl. 289 i 290 gmins B ulkow a wartości

szacunkowej 1822 zł. 50 gr. i 72 zł. Najniższa o- 
ferta wynosi 1246 zl. i 48 zt. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi, 4i43:

Sąd powiaitowy, Oddział IIL 
Samboa-, dnia 4 kwietnia 1928,
E. 3950/27/11._ Edykt licytacyjny. Dni: 22 ma­

ja 1928 o godzMiie 1030 przed południem odbę­
dzie się w podpisanym Sądizie biuro Nr. 62 I. p. 
publiczna p-zymusow-a licytacja naeruchomości 
a to: 1) 1/5 części realności whl. 22 gu -feda 
duchacka składaiace, sie z  pb. Ik. 52 pgr, lk. 40, 
41, 43. 46, 47, 48/1. 49, 52/1. i  48/3. 2) 1/5 częśc: 
realności whl. 59 gm. Wiola duchacka składają­
cej się z pg. lk. 70/2. 3) 1/5 częśc realności whl. 
121 gm. V.'ida diuchadka składające się z pgr. lk. 
63, 64. 66/2, 31/3, 36/1. 65/1, 4i 1/5 części realność, 
whl. 141 sra. Wola uucbacka składającej się z pgr. 
lk 67/2, 6 8 12. 70/3. 5l 1/5 części realności whl. 
211 gm. W ola duchacka składającej się iz pg. lk. 
4812, 52/2. W artość szaciinkoiwa wynosi 15.377.60 
zl. Najniższa lOferta 9.251.72 zl. Do tych niierucho- 
meści należą: 6 8  drzew Olszynowych. 54 śliw. 
3 grusze. 20 jabłoni, 5 brzóz, płot, dom, stajnia, 
stodoła, studnia i gołębnik oszacowane na 3.095 
zł. Poniżej majołższei oferty sprzeuaż nie nastąpi.

Sąd (powiatowy Podgórze Oddział III.
K ra k ó w , dnia 10 kwietnia 1928. 4 1 3 5

E. 1791/25. Dnia 11 maja 1928 o godzinie 11 
przedpołudniem udbedzie się w tut. Sądzie .w, 
biurze Nr. 6  licytacja realności whl, 5144 ks. gr. 
gm. kat. Nowy Targ objętej, stanowiącej parce­
lę budowlaną ° powierzchn: 82 sążni?, na, której 
stoją budynki mieszkalne i  gospodarcze. Nieru­
chomość ta  ocenioną została ma 70Q0 zl Najniższa

oferta wynosi 3500 zl. poniżej k tórej sprzedaż nie 
przyjdzie dc sicucki L  akumenta te j sp raw y  od­
noszące jak wyciąg hipoteczny, w yciąg  katastra l­
ny, 'protokół oszacowania i w arunki licytacyjni 
można przejrzeć w godzinami urzędowych w tut. 
Sądzie iw biurze Nr. 6.; 4142

Sądi pow iatowy, Oddział IV.
llow y  Targ, 20 .marca 1928.
E. 3261/27. Edykt. Na wniosek Sary Ciitro- 

nenblatf odbędzie się dnia 31 maja 1928 godz. 10 
ranc licytacja połow y reain. whl. 240 kg. Dro- 
zdowiicfc. Najniższa oferta wynosi 884 zł. poniżej 
której sprzedaż nie przy jdzie do skutku. W arun- 
k: licytacyjne i mne dokumenta można przeglą­
dać w Sądzie tut. w czasie godzin urzędowych.

Sąd powiatowy, Oddział (II- 4196
Gródek Jagielloński, dnia 14 kwietnia 1928.
E. 841/27. Edykt licytacyjny. Jedenastego 

czerw ca 1928 g. 8  rano odbędzie się w Sadzie 
podpisanym licytacja całego whl. 372 kg. Grą- 
zlowa, składającego się z 23 parcel gruntowych 
i budynków gospodarczych. W artość szacunko­
wa ] 1 .3 5 0  zł.. raaijnJlżSiza oferaa 7.566 zł. 33 gr. 4186 

Sąd powiatowy.
Bircza, 3 mafa 1928.
E. 584/27. Edykt licytacyjny-. Dpia 8 czerwca 

1928 o  g o d z in ie -10 rano odbędzie śię w tut Sa­
dzie w  sali Nr. 12 licytacyjna sprzedaż 1/5 części 
realności w Kamiiennem położonej, śkłaoające: się 
z parceli bud. 9 i 27 parcel gruntowych Cen? 
szacunkowa wynosi 652 zł. Najniższa, oferta 434 
zł. 67 gr. -41*1

Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 27 kwietnia 1928. t  t
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«>OZMA]ITE OBWIESZCZENIA.
C. II. 123/28. Bdykt. Przeciw. niLe wiadomemu 

z miejsca pobytu Bazy] emu Hucałowi z Trzebini 
•winjesionym zostali do tut. Sądu przez Jakóba 
Sawczuka i Stanisław a W ąchała z Trzebini po­
zew oi 500 zł. na skutek którego audiencję do 
ustnej rozpraw y 'wyznacza się, na dzień 25 czer­
w ca  192-8 godz. 9 rainu w tut. Sądzie biuro Nr. 
14 a dla niewiadomego z miejsca pobytu Bazylego 
Hucatowa ustąniaiwia się kuratorem  adw. Dr. Dal- 
le ta  w Chrzanowie, który m a go zastępow ać w 
powyższej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeń­
stw'® doipokąd ten w  spór m e w stąpi łub pełno- 
macnika nie zamianuje. -4139

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Chrzanów, dnia 4 m aja 1928,
C. II. 462/27. ,W  sprawnie Ireny z Zająców 

Kwyk Dorożów przeciw nieobjętej masie spad­
kowej po śp. M arji Zająca o  zniesienie współw ła­
sności nienirctK)mości w yznaczono rozpraw ę na 
dzień 25 m aja 1928 sala 57. — Dla masy spadko­
wej ustanowiono kuratorem  pana Jackowskiego 
adw okata w  Samborze. 4137

Sąd pow iatowy. Oddział II.
Sambor, dnia 39 kwietnia 1928.
Cg. I. a. 172/28/2. .Przeciw Józefowi. Skupfe- 

Miowi1 z Proczyn. którego, miejsce pobytu jest 
ftieznane wniesionym został do Sądu okresow ego 
w W adowicach przez Helenę Skupieniowa w  Pro- 
czynach pozew o seperacje od stołu i łoża zpn. 
Na podstaw ie pozwu wyznaczono próby pojed­
nania' n a  dzień 1.4 maja, 22 maja, 30 maja 1928
godzina 8 A rano. Celem strzeżenia praw  pozwa­
nego Józefa Skupienia ustanaw ia się P ana  Dra. 
Józefa Majkę adw okata w W adowicach kurato­
rem. Tenże kurator zastępow ać będzie swego 
ku randa w rzeczonej sprawie na jego koszt f  nie­
bezpieczeństwo, dopóki urt w: Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 4171

Sąd okręgow y, Oddział I.
W adowice, dnia 18 kwietnia 1928 r.
Cig. I. 34/28/4. Bdykt. S trona powodowa Jan 

Szczepanik w. Jarosław iu klasztor Sióstr Niepo’- 
kalamek wniósł skargę przedn / stronie pozwanej 
niewiadomemu z  miejsca pobytu W itoldowi 
Kellermanniowi, w.ł.aścltaielorwi dóbr w Zułdinie
0 zapłatę 10-000 zł. zpn. I. Audiencja wyznaczoną 
została na dzień 4 maja 1928 godz. 9 rano sala 
rozpraw  Nr. 46 II. 'piętro. Poniew aż miejsce po­
bytu W itolda Ke,Hermanna jest mieznajne ustana­
wia się Dra. Braunreida adw okata w  Rzeszowie 
kuratorem , k tóry  go będzie zastępow ał w rze­
czonej spraw ie na. jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on iw Sądzie .się nie zgłosi lub petnomocni- 
ka nie zamianuje, 4164

Sąd 'okręgowy. Oddział I.
Rzeszów, dnia 4 kwiietiiia 1928.
Cg. I. b. 123/128/-1. Bdykt. Sur,ona powodon 

Iwan Babik w, Szuilhanówce wniosła skargę p rze­
ciw stronie pozwanej Antoni Mefnyk o 60 dola­
rów Audjemoja do  ustnej rozpraw y została w y­
znaczona na 7 maja 1928 godz. 9 przedpoł. w 
tym  Sądzie biuro Nr. 79. Poniew aż miejsce po­
bytu . strony pozwanej jest ni® znane, ustanaw ia 
się Dra. Bleichera adwokata w  Czortkowie kura­
torem, k tó ry  ją będizie zastępow ał na jej koszt
1 niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama sic 
nie staw i i nie ustanowi pełnomocnika. 4127

Sąd okręgow y, Oddział I.
Czortków. dnia 21 kwietnia 1928.

pTez. 1136. 18/28. P rezes Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie zamiainiawał przewodniczącym T ry ­
bunału Sąidlu iprżylsięgłych przi Sądzie okręgo­
wym karnym  w Krakowie n;a III. zwyczajną k a ­
dencję rozpoczynającą się dnia 18 czerw ca 1928 
■oi igoidziniie 9 ramo, Kierownika Sądu okręgowego 
karnego Rudolfa P ełza zaś zastępcami' przew o­
dniczącego Sędziów Sądu karnego: Kazimierza
Wiśniowskiego, Dra. S tanisław a Lizaka, W łady­
sław a S wiądnowskiego-. Dra. Hilarego Hubaczka. 
Karola Konopackiego, Dra. Józefa Kaczmarskie­
go, Henryka K rausa, M ieczysława Pilarskiego, 
Józefa Podobińskiego. Józefa Horskiego, Dra. 
F ryderyka Cieśle wskiiego, Dra Stefana Czernego, 
Emila Dworzańsfeiego. 4128

Sąd okręgow y kam y.
Kraków, diniia 30 kwietnia 1928.
Cg. I. 25/28/1. Edykt. Strona powod •

Eljasz Leib 2 im. iHochdorf i to w. w Jaworniku 
ruskim w niosła skargę przeciw stronie pozwą"? pi 
Samuelowi Herzaigowi o 9450 zł. Audiencja' do 
ustnej rozpraw y  została wyznaczona na 16 maja 
1928 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 
361 Poniew aż miejsce pobytu strony  pozwanej j«sf 
nieznane, ustanalwia się adw . DTa. P lam a w Sa­
noku kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sam a się nie s taw i i nie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd' okręgow y, Oddział I.
Sanok, drtia 24 kwietnia, 1928.- 4129

U P A D Ł O Ś C I .
S a 5/28/13. Bdykt ugodowy. Ot warcie postę­

pow ania ugodowego do majątku Kasjeła Leitnera 
kupca w Zborowie nie wpisanego w  rejestrze 
handlowym. Komisarz ugodow y p. Drzewski,

- Naczelnik Sądu powiat, w Zborowie. Zarządca! u- 
godow y p. Nechemde Perlm utter kupiec w Zbioro- 
wie. Audiencja do zaw arcia ugody w wymienio­
nym sądzie b iu ro  Nr. dlniia 29 maja 1928 o  godz. 
9. przedpoł. Czasokres do zgłoszenia w ierzytel­
ności do. 25 m aja 1928. 4173

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Lwów, dnia 23 kw ietnia 1928.
Sa. 45/28/11. Edykt ugodowy. Otw.aircie postę­

powania ugodowego do majątku M aurycego i 
B erty Barthów, Liwów. Jagiellońska 1,2. Komisarz 
ugodowy Dr. Zygmunt Halin Sędzia Sądu okrę­
gowego cywilnego we Lwowie. Zarządca ugodo­
w y Dr. M aurycy Marecki, adw okat Liwów, K ra­
sickich 10. Audj.encja do zaw arcia ugody w w y­
mieniony m Sądzie biuro Nr. 18 dnia 27 czerwca 
1928 o-g.odz. 11 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do. 13 czerw ca 1928. 4174

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dniia 4 maja 19,28.
Sa. 46/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

pow ania ugodowego1 do majątku Józefa Dom,ba i 
Mojżesza Józefa Achta Lwów, Legionów 33. 
wpisanego w  rejestrze handlowym pod firmą 
„Domb. Acbt“ we Lwowie, ul. Legjonów 33. Ko­

misarz ugodowy Dr. Zygmunt H-ahn Sędzia Sądu 
okręgowego Lwów. Zarządca ugodow y Dr. Józef 
Morawieck.i adw okat Lwów, Boularda 4. Audien­
cja do zawarcia, ugody w wymienionym Sądzie 
biiuro Nr. 18 dnia 25 czerw ca 1928 o  godz. 11 
przedpoł. Czasokres dó .zgłoszenia wierzytelności 
do 11 czerw ca 1928 4.175

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 2 maja 1928.
S a , 5/28. Edykt. W  spraw ie ugodowej dłuż­

nika Efraima Miiuza z N arajow a toczącej się 
przed Sądem okręgowym  w Brzeżan.ach ma być 
doręazony edykt z  27 m arca 1928 iczyn. Sa. 5/28 
dla Borucha Krochmalą. Ponieważ niewiadomo 
gdzie w y ż nazw any przebyw a .ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw — kuratora w osobie 
adwokata Dra. Oberłandera z  B rzeżan. Tenże 
kurator zastępyw ać będzie w  rzeczonej sprawie 
ma jego koszt i  niebezpieczeństwo odpóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. Zarazem zawiadam ia się, że w sprawie 
pow yższej wyznaczona jest audiencja ugodowa 
na dzień 8  m aja 1928 oi godzinie 9 rano w Sądzie 
okręgowym w Brzeźnu ach. 4178

S ąd okręgow y, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 2 maja 1928,
Sa 1/28. Ziastanowi.euie postępowania ugodo­

wego. Postępowanie ugodowe M arkusa Wlesena 
kupca w  Rozwadowie zastano wionę wskutek c o - ' 
fndęda przez dłużnika wniosku ugodowego. 4179 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 24 m arca 1928.
Sa. 34/28/6. Edykt. .{Jchwałą Sądu okręgowe­

go w Samborze z dnia 12  kwietnia 1928 Icz. Sa. 
34/28/4 o tw arte  zostało ipostępowaaide ugodowe 
do majątku Jakóba SUssmana, kupca w. .Wolance. 
Ustanowiono komisarzem ugodowym Włodzimie­
rza  Hamiinczaka, luczelnika Sądu powiatowego w 
Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Adolfa 
Baumgartenr kupca w  Wolance. W ierzytelności 
zgłosić należy u kom isarza ugodowego .najpóźniej 
do dnia 17 maja 1928 r . ' Audjencja ugodowa od­
będzie się dniia 29 maja 1928 r. o godzinie 10 
przedpołudniem w Sądzie .powiatowym w D ro­
hobyczu, w Sali Nr. 6 . 4141

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 14 kw ietnia 1928.
Sa. 20/127. Postępowanie ugodowe do majątku 

Joela i F.edgi Barfoaazów w Sanoku zostało za­
stanowiono. 4134

Sąd. okręgowy, Oddział IV.
Sauiok, dnia 25 lutego 19.28.

UZNANIE ZA z MAkLEGO.
1’. 41/26. Piotr Nawiizowski syn Mikołaja u- 

rodzony w Wor-wolińcach 1885 powołamy w roku 
1914 do byłej armjji austr. i ślad po nirn zaginął. 
W ydaje się ogóloe wezwanie powiadomić o, zagi­
nionym Sąd lub kurato ra Dra. Wydra-ka w C zort­
kowie do 15 listopada 1926. 4144

Sąd okręgowy.
Czortków, 27 kwietnia 1926..
T. 391/27. Józef Dubiński syn Antoniego 

.z Sidor,owa żołnierz byłej arm ii austr. zaginął, 
bez wieści. W ydaje się ogólne -wezwanie ipawia- 
domić o zaginionym Sąd lub kurato ra Dra. W ei- 
cherta  adw. w Czortkowie doi dmi»a 1 listopada 
1928. 4145

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, 30 marcia 1928.

T. 43u/27. Michał Zarycki z  Sapohowa, żo ł­
nierz byłej arom austr. miał zginąć w niewoli 
włoskie,j; 1919. W ydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić O 'zaginionym Sąd lub kuratota Dra. 
Breirholza adw. w  Czortkowie do dnia 20 w rze­
śnia 1928 4146

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 1 marca1 1928.

T. 449/27. Miron Bilyk s. Grzegorza z Ru- 
dryniec pow ołany został w roku 1914 do b. armji 
austr. ii ślad po mim zaginął. W ydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o  za giniemy m Sąd1 lub 
kuratoria 'Dra. Fedm ana adw., w  Gzortkowiie do 
dnia 31 października 1928. 4147

S ąd  okręgow y, Oddział IV,
Czortków, 21 .marca 1928.

T. 450/27 Onufry Rr.ocyk syn Romana z Ku- 
dryniec żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Podfoo- 
rączyńskiegoi adw. w Gzortkowiie do dnia 31 
.października 1928. 4148

Sąd oikręgowy, Oddział IV.
Czortków 21 marca 1928.

T. 452/27. Damian Zacharewicz urodzony 18 
w rześnia 1886 w Derewiamach pow iat Kamionka 
strum. zaginął od rioku 19:14 jako żołnierz au­
striacki na, wojnie światowej. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego: w zyw a 
się. aby o zaginionym uwiadomiono do 6  mie­
sięcy Sąd lub fcmaibotra. adwokata Dra. Geretę w 
Złoczowie. ,, 4113

Sąd okręgowy.
Złoczów, 13 marca 1928.

T. 451/27. Joachim Zadwórniiak sym Piotra 
urodzony około 188o w Derewlanach pow iat Ka­
mionka strumiłowa zaginął od noku 1914 jako 
iżolnierz austriacki na wojnie światowej. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za  zm ar­
łego w zyw a .się, aby o  zaginionym uwiadomiono 
d o  6  miesięcy Sąd lub kuratora adw okata Dra. 
Strusiewicza w. Złoczowie. 4112

Sąd okręgowy.
Złoczów, 13 m arca 1928.

T. 439/27. Mikołaj Karpiuk urodzony 21 gru­
dnia 1879 w Hotubicy pow iat Brody zaginął od 
roku 1918, jako żołnierz austriacki na wojnie 
światowej. W drażając postępowanie celem uzna­
nia go za 'zmarłego, a małżeństwa z Aleksandrą 
ur. Caujak zawartego za  rozwiązane, w zyw a się, 
aby  o zagiirńonjTTi uwiadomiiono do 6  miesięcy 
Sąd lufo kuratora adwokata Dra. Moszyńskiego 
w Złoczowie, którego ustanaw ia się obrońcą 
w ęzła małżeńskiego. 4111

Sąd okręgowy.
Złoczów, 28 lutego 1928.
T. 64/28. Stefan Junyk syn Onufrego w yem i­

grow ał dio Ameryki 1910, od 1914 ślad życia 
o nim zaginął. Wiadomości o miim udzielić tutej­

szemu Sądowi, k tó ry  ipo roku w yda ostateczne 
orzeczenie. 4040

Sąd okręgowy.
Stryj, 29 m ^ c a  1928.
T. 85/28/3. Andrzej Bolechioiwski urodzony 13 

lipca 1876 żołnierz austriacki zaginął 1916 na 
fnóncie włoskim. Wiadomości o nim udzielić na­
leży tutejszemu Sądowi, k tó ry  po trzech mie­
siącach wyda1 ostateczne orzeczenie. 4041

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 kwietnia 1928.
T 2/28/4. W asyl Trubycz syn H aw ryła nr. 6 

kwietnia 1880 w Sulatsmzach jeniec wojenny zagi­
nął w Rosji 1917. Wiadomości o  nim udzielić na­
leży adw . Drowi Plesserow i jako obr. węzła mał­
żeńskiego łub tutejszemu Sądowi, k tó ry  po sze­
ściu miesiącach w yda ostateczne orzeczenie. 4042 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 lutego' 1928.
T: 33/28/4. Michał Kusznier syn Stefana u- 

rodzony' 19 lipcia 1896 zaginął w i9 i4  wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po roku w yda ostateczne orzeczenie. 4044 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dniia 2. marca 1928.
T, 46/28. Michał Balanda urodzony 14 paź­

dziernika 1891 żołnierz 33 pułku zaginął pod Kra­
śnikiem 1914. W iadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po trzech miesiącach, 
wyda ostateczne orzeczenie. 41)45

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 marca 1928.
T. IV. 5/28/6. Edyikt. Franciszek Bugiel, rd . 

rzym . kat. syn  Jana i  Tekli z  Głowackich, uro­
dzony dnia 5 grudnia 4875 pod Nr. d 20 w Dłu­
giem (powiat Krosno), i tam że do sierpnia 1914  
zam ieszkały, jako żołnierz 45 p. p. austr. ,w 1915 
dosta ł się do niewoli rosyjskiej- i tamże jako jeniec 
■wojenny, za ję ty  napraw ą tuiru kolejowego, miał 
ulec niesizczęśliwemu w ypadkow i skutkiem dosta­
nia się pod koła lokomotywy) w  ,1917. Celem uzna­
nia go za zm arłego .względnie .uzn%idia doiwodu 
jego śmierci za ustalony wizy w,a się o podanie 
podpisanemu Sądów® .wiadomości o nim w ciągu 
trzech miesięcy, liclząc od daty' ogłoszenia edyktu 
w ,,GaJzecie Lwowskiej", .poczerń na ponowny 
wniosek zapadnie ostateczne orzeczenie. 4027 

•Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło. 15 m arca 1928.
T. IV. 8/28/4. Edykt. P aw eł Ślimak, urodzony 

7 stycznia 1885 w Męcinie wielkiej i P io tr Ślimak, 
urodzony 18 kwietnia' 1887 ,w Męcinie wielkiej, 
■synowie Jana i Bufrozyny z Chomików, wyjechali 
a  to  ,pierw szy przed około 28 ta ty  a drugi przed 
około -26 la ty  do Ameryki i od tego czasu p ierw ­
szy nie dał zupełnie o sobie znaku życia, nato­
miast drugi pisał raz i: t a  w  pierwszym  rokji po 
swoim wyjeźdź,ie. Celem uznania ich obu za 
zm arłych iwizywa się o podanie tutejszemu Sądo­
wi wiadomości1 o zaginionych a to w przeciągu 
roku' licząc od chwili, ogłoszenia edyktu w dzien­
niku urzędowym , poczem n,a ponowny wniosek 
wydane zostanie .ostateczne orzeczenie. 4064 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 3 m arca 1928.
T. ł/2-8/4. Stanisław Bielański z S tarej soli 

paw. S tary  Sambor pow ołany w  maju .1915 do 
77 p. piechoty wojska austriackie,go> dotychczas 
dó domu nie powrócił i nie daje znaku życia o so­
bie. W ydaje si,ę przeto ogóilne, w ezwanie aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o po,wyż wymie-

L. 50/br/28. Żółkiew, dni,a^4 maja 1928.
Tym czasowy Z arząd powiatu w Żółkwi ogłasza

K o n k u rs.
na posady:

I. Rachmistrza,
II. Pomocnika Inspektora Samorządu 

gminnego,
•IM. Drogomistrza.
IV. Pomocnika techniczno - kancelaryj­

nego.
P łaca miesięczna:

ad I. X. względnie IX. grupy urzędników, 
państw owych plus 15% dodatku komunalnego.

ad II. ITT. IV. XI. względnie X. grupy 
urzędników państw owych .plus 15% dodatku 
komunalnego.

Do podlania dołączyć należy:
a) m etrykę urodzenia,
b) dowód obyw atelstw a polskiego,
c) dow ód stw ierdzający stosunek do woj­

ska Polskiego,
d) świadectwo, zdrowia,
e) opis życia 'własnoręcznie napisany,
f) do posady ad  I.: świadectwo ukończe­

nia szkoły średniej, świadectwo egzaminu 
iz rachunkowości; o raz znajomości nowej in­
strukcji rachunkoiwoi-kasowej, jakoteż dow o­
du odby,ciia 24etniieij praktyki irachuntootwej,

do, posady ad II. św iadectw o ukończenia 
szkoły średniej, dowodu 2 -letoiej służby ad­
ministracyjnej (referendarskiej) rządowe; lub 
samorządowej.

-do1 posady ad III. dowodu ukończenia 
kursu  dozorców drogowych, i praktyk:. P o­
siadający znajomość utrzym ania dróg grun­
tow ych będą miieli pierwszeństwo,

do posady ad IV. dowodu praktyki admi- 
uis tr acyjno-t echni czne j.

Posady adi III, i IV. są kontraktowe.
Podiańiia, wmosić należy do 20 maja 1928 

do Wydiziału powiatowego w Żółkwi. 4183 
Komisarz rządow y:

Bernatowicz mp.
Starosta.

WSPANIAŁE JADALNIE, SYPIALNIE WIE­
DEŃSKIE, salony antyczne i now oczesne  
sprzeda okazyjnie HALA AUKCYJNA, Aka­
dem icka 3, telefon  30-54. Na żądanie prze­

prowadza dobrow olne licytacje.

mionym. Sąd na ponowną .prośbę po dniu 15 P32' 
dziemdka 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmaD 
tego. t 067

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 27 Jutego 1928.
T. 33/28/3. Michał Bogacz z  Łukawicy 

Sambor, porwo/amy ,w r. 1914 do 10 p. P- w',°is 
austrjacktego. miał umrzeć ,w szpitalu wsku^ 1 
ran w r. 1915 W ydaje się przeto ogólne wezv’" 
nie aby udzielono Sądow i wiadomości o poft 
.wymienionym. Sąd1 na ponowną prośbę po dw 
15 października 1928 rozstrzygnie o uznaniu 
zmarłego. 4fl*e'

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 24 m arca 1928.
T. 481/27. Mikołaj: Kapynja urodzony 15 SrÛ  

dnia 1874 w Laszkach -królewskich powiat P rze* 
m yślany zagiinąl od roku 1915 jako żołnierz aU' 
strjaoki ma wojnie świiatowej. W drażając p o s^ ' 
powamie celem uznania go za zm arłego w zy^ 3 
się ab y  o zaginionym uwiadomiono do 6  m iesić- 
Są di łub kuratora adw okata Dra. Scheditlr 5  
Złoczowiie. 4ll

Sąd okręgowy.
Złoczów, 10  m arca 1928
T. 475/27. Jan Detnezuk urodzony 8  pażdztfr '  

iiika 1872 w  W itkowie nowym powiat Radzik' 
chów zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjat' 
k i na' wojnie światowej. W drażając postępowa0^  
celem uznania go za zm arłego w zyw a się 
o  zaginionym uwiadomiono dio 6  miesięcy' , 
lub kuratora adw okata Dra. M. S ch w a g era  ", 
Złoczowie. 4 ll3

Sąd okręgowy.
Złoczów, 17 m arca 1928.
T. 457/27. Michał Saw czyn urodzony 26 si#* 

ipnia: 1879 w  Horpimc pow iat Kamionka s tr u m ił0 : 
w,a zaginął od roku 1915, jako żołnierz a u s trja ^  
w niewoli rosyjskiej. W drażając postępowanie c£' 
Jem uznania go za zm arłego rw-zywa się aby o  za 
g:imilonym uwianornionio do 6  miesięcy Sąd W** 
kurato ra adw okata I>a. Strusiewicza w Złoc2 °* 
wie. 4 1 H

Sąd okięgowy.
Złoczów, 13 m arca 1928.
T. 141/27._ Edykt. W asyl Bi,duła syn Fedk 

urodzony 1875 roku z W ierzbowa zaginął jak0 
żołnierz wojsk ukraińskich w 1919 roku. WzyW3 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6  miesięcy' 
a jego się w zyw a by  dał znać o sobie. 41$ 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20 czerw ca 1927.
T. IV. 29/28/13. Edykt. Józef Kłusak syn 

chała i Anny urodzony 5 kw ietnia 1891 w Mm 
.szozauiicy pow. Zywiiiec.i tam zamieszkały, zc' 
mierz 56 p. p. b afm ji austr. zaginął bez wieś- 
w dniu 13 czerw ca 1915 w bitwie pod Krako'* 
cem. W drażając postępowanie celem uznania & 
za zm arłego w zyw a się aby uwiadomiono Sąd * 
W adowicach o zaginionym do 6 miesięcy od ogK' 
szeniia poczem Sąd ma iponowny wniosek orze 
knie ostatecznie. 416®

Sąd’ okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 26 marca 1928 r.
I’. 477/27. Jan Gałowski z Mogielnicy, żoł' 

mierz armji austr. zaginął bez wieści. W ydaje 
ogólne w ezw anie powiadomić o zaginionym Sa^ 
łub kuratora Dra. Podborączyńskiego adw. v 
Czortkowie do dnia 15 w rześnia 1928. 4149

S ąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, 2 2  lutego 1928.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę kolejową W F' 
miki—Łyczaków, Tairas Kruszelnyćkyj. 413*

Ogłoszenia prywatne.
WALNE ZGROMADZENIE członków Sj* 1 

kredyt. „Samopomoc" w1 Rawie ruskiej stow. 
rejestrow ane z  ogr. por. w likwidacji. odbędzic 
się dnia 31 maja 1928 o godz. 15-tej a w raz '£ 
braku kompletu statutem  wym aganego o goó?- 
18-tej w mieszkaniu p. Jakóba Munda, z uasteP3' 
jącym poriządkiem dziennym: 1) O dczytanie sPr3.' 
wozdaniu z odbytej dnia 23 stycznia 1927 r e w ' 
zji w raz z  uwagami Powsz. Związku we L ^ '  
wie. 2) Sprawozdlamie likwidatorów i Rady n aai  
zorcizej z czjmności i raehunkó za la ta  1926 i 10- 
i udzielenie tymże .absiółutorjum. 3 ) Spraw,ozd;i' 
nie komisji rew izyjnej « pokrycie s tra tj'. 4 ) WiuJ' 
ski członków. Likwidatorzy. 415'*

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wydaną 

przez P. K. U. w Rawie Ruskiej na nazwisko 
sierżant Paszkiew icz Kazimierz urodź. 1899 r. 
w W ojsławicach p. -Sokal. 4176

\t
Krajowego Zakładu dla przemy 

słu fabrycznego 
„ROLINDUSTRIA" S. A

odbędzie się w lokalu Spółki (w e Lw o­
wie, Fredry 9) dnia 29 maja 1928 rokd 
o godz. 5* popoł. z następującym  P°' 

rządkiem d ziennym :
1) Sprawozdanie i zamknięcie rachuń 

ków za r. 1927. 2) Sprawozdanie Kotoi 
sji rewizyjnej. 3) Ustanowienie roczneg0 
wynagrodzenia dla Członków Rady Nad­
zorczej i Komisji rewizyjnej za ich czyP' 
ności. 4) W ybór 2 członków Rady w miej' 
sce ustępujących i wybór Komisji rewi' 
zyjnej. 5) Wnioski.

W myśl § 19 statutu należy złoży^ 
swe akcje najpóźniej do dnia 21 maja ^  
Kasie Spółki lub w Ziemskim Banku K(e] 
dytowym  we Lwowie i w jego Oddzia­
łach. Na złożone akcje otrzym ają ak cP ' 
narjusze imienne karty legitymacyjne z od­
notowaną ilością złożonych akcji, ° ra, 
ilością służących im głosów. Z legityrn‘; 
cji może korzystać nietylko akcjonarju^  
lecz zarówno pełnomocnik, posiadają U 
pełnom ocnictwo piśmienne.

„Drukarnia Polska” , Lwów, ul. Ghorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem  W ładysław a Germana. Należytość pocztowa opłacona rycz3


